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Rewolucja na wakacjach. • •

Kraków, 17. lipca.
(Th.) We Wiedniu mówią: rewolucja musi 

|być skończona najpóźniej pięć minut przed 
jdziesiątą — inaczej musiałaby zapłacić „za 
•bramę'1, — „Sperrstchserl" po wiedeńsku — a 
;to przecież jest niemożliwe. W  ten sposób ma 
ikażda rewolucja swój naturalny kres i nie sła­
be się nigdy zbyt — krwawą...

Otóż to właśnie: rewolucje nie zbyt goiace, 
nie krwawe mają swój naturalny kres. U nas 
ńp., jest chwila rozpoczęcia wakacyj letnich 
Zarazem chwilą zakończenia rewolucyjnych 
Paroksyzmćw. Wtedy idą co najwyżej rewolu­
cyjne nastroje na leże — letnie, a, da Bóg. po 
Powrocie z wywczasów, przy odświeżonem 
zdiowiu i nowo zaczerpniętej energji życiowej, 
zacznie się na nowo, Lipiec i sierpień mają już 
Przez łaskawą przyrodę ustalone przeznacza 
r-ie i nie mogą być czem innem zajęte...

Tak — Centrolew poszedł na wakacje, a tein 
tramem nastąpiła naturalna przerwa w żywio­
łowym rewolucyjnym impecie, kióry się la* 
dnie zapowiadał na kongresie krakowskim. A 
Edyby się ktoś w Europie ze samej ciekawości 
•zapytał: A co tam u Was z Waszeni bun owci- 
hiem się dzieje? Gdzie jest Wasza rewolucja? 
—■ to na to po pełnej prawdeie odpowiemy: Re­
wolucja się kąpie —  w kwasie węglowym, w 
borowinie, w rzece, w morzu —  różnie. Na ko­
niec sierpnia, najpóźniej na początek września 
spodziewany jest powrót, wtedy sie znowu za 
cznie. Więc: ciąg dalszy we wrześniu.

W  nasrym klimacie, widzicie Państwo, są 
takie warunki atmosferyczne, że umiemy „ki­
piący gniew ludu“ dozować, regulować, sto­
pniować, a jeśli jest bardzo potrzebne, nawet 
całkowicie odstawić. Ot tak —  błogosławień 
st\yo boże. Chwilowo całkowicie odstawiliśmy 
mroźny gniew ludu, wysyłając go na świeże po­
wietrze...

A gdyby ten „ktoś z Europy" zapytał dalej: 
No, a co rot i w międzyczasie druga strona 
°kopów, nibyto zaatakowany i tak wzburzony 
rząd? Chyba on w międzyczasie rozwija obfitą 
czynność: rozwiązuje wszystkie trudne zaga­
dnienia gospodarcze, usuwa bezrobocie, powię­
ksza eksport, ożywia handel, użjgnia rolę. A 
tak samo przygotowuje nowe i wielkie konce­
pcje polityczne: organizuje społeczeństwo, w y­
dobywa wszystkie siły twórcze, łagodzi prze- 
Pfwieństwa — jednem słowem: organizuje pań 

' s|\vo silnie i trwale i solidnie. Zapewne —  za­
wini rewolucja się podniesie z „letniego Ieża'\ 
lł>e znajdzie już ani „ściegu roboty", Czy tak?

Otóż będziemy inusiei? temu ciekawemu pa- 
Ph z Europy po prawdzie odpowiedzieć: Nie, 
*^>nie, nic podobnegc. Wprawdzie rząd nie 
jWjechał nigdzie, o ile się wie. Nawet nie do 
Biarritz, lub jakiejś zacisznej miejscowości w 
^bliżu tej faskionable kąpieli, ale jakoś o 
^yrności nic nie słychać. Rząd widocznie tak- 
* odpoczywa, chociaż tylko w domu.
A to było tak: Zrazu zdawało się, że są, roz 

ptane choćby wszystkie moce aJn(‘ę.i^r!8 n  
“ W nie snmego piekła, to p r z y jm u ję ’ 
ł^kla, W  powietrzu czuć było siarkę

rator się srożyi, żandarmi się obruszali, poli­
cja zakasała rękawy. Ale te przygotowania 
skończyły się zupełnie dobrotliwie. Z wielkiej 
burzy małv deszcz. Ucichło wszystko, tylko, że 
się skrupiło na biednym naszym istotnie mi­
łym Stanisławie Thugucic, który musiał zapła­
cić za paszport pełnych 100 złotych polskich, 
chociaż faktycznie chciał wyjechać w „sprn 
wach społecznych" —  mówią powszechnie na 
świecie, że Unia parlamentarna jest „sprawą 
społeczną'!' — i chociaż on znowu takim noto­
rycznymi magnatem nie jest. Co więcej — na­
wet zasiłku dla bezrobotnych w postaci djet 
poselskicn nie pobiera, a jego „Tygodnik" też 
rie był lukratywnym interesem. Trudno — ofia 
ra musi być. A tam, gdzie jest wina, musi być 
i kara. I tak się stało zadość sprawiedliwości. 
Pana Thuguttowa stówka przebłagała oorażo* 
ną i zagniewaiią TnerSis,

No i m  caiej linj- spokój, odpoczynek, w yw  
czasy, mena] że tez  — wiatru,. Rząd nS karze, 
a rewoluc a n;e rewolt ułe..

Ale — pardon!
Z CcrNt-o'i:\vii oniemiał tylko — lew „Contro", 

natomiast zaczęło mówić- Wiośnie, że zaczęto 
mówić, ale (sin razem już całkiem — własnym 
swokn językom-

„Contro" mianowicie zabrało się poirown e e 
r.-orgiczmc do zaniedbanej sprawy żydowskiej.

A to przyszło tak: Jakoś miało się zawróco 
ną głowę ta walka ze sanacją. Na nią skoncen 
trowało się wszystką siłę i energię a tymczasem 
Żydzi s fo e  pohayaL A więc: roziprzęgali syste 
matycznie całą spoistość państwa polskiego, 
szkodzili państwu ztigranicą, „łupili" państwo, 
które wszak było zaaferowane wsżnemi zaga 
dnienki.mi i konfliktami politycznemi. Jednem 
słowem: wiadomo jak to Żydzi umieją, gdy 
się im nie patrzy na palce.

Jeszcze szczęście, że nasfajpaf? mała p-serwa 
dia złapania tchu w  rewolucji. To Się tetż obóz 
centrowy z całą furją rzucił na Żydów, że aż 
zakotłowało. Z lokalnego ps trjotyzmu .należy 
stwierdzić, że to właśnie nasza krakowska „cha 
dekówka" per wszą udeizyła w  surmę i do tej 
chwil; prym w iedze. Naturalnie —  „1 e w “ ma 
sobie dobrze: on idzie na wakacie, a nic mu uie 
grozi, że nu własny rodzimy interes się zepsu 
je. Kto mu coś wyłapie? Ale biedny, szlachetny 
i czcigodny zakon antysemicki mus* zawsze ̂ 
czuwać: on ma Żydów na karku. Bagates -i I 
tak nawet na wywczasy pozwolić sobie nic n o  
że- Praca wre i kipi. Dzień w  dzień czyta się aąj 
żniste artykuły o  ..najniebezpieczniejszym" wre 
gu, gorszym jeszcze od samego Piłsudsk»eg«, o  
Żydach. Dzień w  dzień odkrywa sie bystren 
okiem — niciom Stherloci" łłcJrmas —  wszystkie 
sprawy i sprawki żydowskie i brnUi, w«*>*vc 
m wołuje, ostrzega i —  pory wa r

Ot tak — nawet najmniejsze sprawki rk  uełn. 
dzą wyust: zoneoj uwadze takiego cha— czy en 
deko. Opowiadają w  K raków * o  jakimś złodz*b 
iu dużego rermatu, który czasem sk zi M  <x- 
małych rzeczy —  okradał małe szafeczii hien 
ker w i zabierał zasoby, jakie ci sobie na święto 
przygotowali. A gdy się go pytano: Jakżzś, «  
strzu. nie wsty-dzisz się poniżać do tak dfobnydł 
rzeczy? — on odpowiadał: Byłoby rneraear 
nem. gdybym zawstydził mate szaieczki... OttfiŚ 
nas: najserdeczniejsi nie zawstydzają —  oczym l 
sta z wrodzonej „moralności"! —  na? 
szafeczku Wszystko wieLą, wszystko 
wają i w  ten sposób przeceż chronią i w jvam ik 
ją ojczyznę.

Wszystko śpi, ale nienawiść cm wt- 
dna, gorzka żółć jej spać nie daje.

Tak, a nie inaczej wygląda poWyha d M  *  
wbętrzn" w  chwili obecnej.

PulHcwnicy i grupa demokratyczna
(Telefonem od naszego korespondema).

W a r s z a w a  16. 7. Wczoraj podał śmy wia 
domości o naradach poszczególnych klubów 
włościańskich na terenie Sejmu. W  ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiejszego odbyły się nara­
dy poszczególnych frakcyj w łonie kiuou BB. 
Wczoraj obradowali „pułkownicy' , dziś nato- 
iniasl odbyły sie narady Zjednoczenia Pracy 
Wsi i Miast w  związku z uchwałami powzięte- 
mi w Poznaniu. Na naradzie tej —  jak słychać, 
— powzięta została uchwała, domagając się 
ustąpienia ze stanowiska wiceprezesa kluoti 
posła Polakiewicza, któremu zarzucają destruk 
cyjną działalność na terenie klubu. Narady 
trwać będą Jeszcze kilka dni. Pozostają one 
w zyiązku ze zjazdem w Radomiu, do którego 
przygotowują się wszystkią poszczególne gru­
py BB. a więc zarówno liberalna iak ; grup;. 
»i!kowników ‘\ Członkowie Żi" ,r ' i '"'
:/ Wsi 1 Miast przypuszczają, :.e caci >..ilku

pol.tyczna o wpiywy w kiubie BB. rotzegfa sć( 
na zjeździe legionistów.

—c-----

Delegacja ta lia to  u p s m  
Sławka

(Telefonem od naszędr korespondenta)  
W a r s z a w a  16. 7. Sin. Premjer Sławeli! 

przyjął w dniu dzisiejszym ministrów Cara S 
Skiadkowskiego, arcybiskupa Roppa, podsekrą 
tarza stanu Doieżala, b. posła ks. Radziwiltói 
delegację związku legionistów z posłem Kaf9* 
lem Polakiewiczem na czele, oraz delegacje W  
blnów w osobach rabina Lewina, S za iM l 
Fchappa i b. senatora Meruiesohna. Jak alfc- 
chać delegacja interweniowała w sprawie m |„ 

de rabina Szupiry na stanowisko nJtBQ JP 
t.ubUme, “



W Rumunii dalej lejc się Krew żydowska!
W i e d e ń  i6. 7. ŻAT. Z oukaresztu donoszą: 

„Dimlneata" ogłasza sprawozdanie policji tnla 
sta Feltiszen na Bukowiaie o poważnych rozru 
chach antysemickich, które wybuchły w miaste 
czkn Kamency oraz okolicznych miastach. Chu 
Fgańscy chłopi napadli na żydowskich mieszkań 
ców, zranili i Żydów, splądrowali w :ele skle 
pów i domów żydowskich. 40 napastników are 
sztowano. T*iun, składający sic z kilkuset chło 
pów, zgromadził sic przed gmachem urzędu po 
Kcyjnego, domagając się zwolnienia aresztowa 
nych. Do Kamency przysłany został oddział 
żandarmerii, zaopatrzony w karabiny maszyno 
we. W  tadzc zwróciły się o  nadesłanie posiłków 
wojskowy ck.

W i e d e ń  16- 7. ŻAT- Z Bukaresztu donoszą: 
W  miasta .cku Borsza odbyły się ponowne eks 
oesy mity semickie. Antysemicka demonstracja 
chłopska, knowana przez popów, wkroczyła 
do miasteczka i wtargnęła do lokalu miejscowej 
gminy. Przywódcy demonstrantów wręczyli 
przedstawicielom rady gminnej ultimatum, do 
magające sic. ahy żydowscy mieszkańcy miaste 
czka opuścili Borszę do godziny 6 wieczór, w 
przeciw ny u  tazie nie ręczą za dalszy los Ży 
dów. Rada gminy zwróJła się telegraficznie uo 
Bukaresztu, opisując w  depeszy panikę, któ*-a 
ogarnęła ludność żydowską wobec tego, że licz 
ba demonstrantów wciąż wzrasta i demonstran 
ci przybiegają coraz bardziej groźną postawę.

Przywileje sułtanów tureckich dla Żydów
przy Ścianie Płaczu

J e r o z o l i m a  16. 7. ŻAT. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji Ściany Płaczu przedstawi- 
tiel strony żydowskiej adwokat Eliasz odczy­
ta! dwa dokumenty świadczące o przywilejach 
'nadanych Żydom przy Ścianie Płaczu przez 
(płodzę tureckąj Są to dwa edykty sułtana tu 
teckiego, wydobyte z tuieckiego archiwum pań 
ttwowego przez umyślnego wysłannika Agen- 
tji Żydowskiej. Jeden z powyższych edyktów, 
hrydany przez sułtana Abdula Mejide w r 1841 
fazoaje prawa i przywileje naczelnego rabina i 
Łtwierdza, iż Żydom „wolno bez wszelkich

Kzeszkód odbywać pielgrzymki do Ściany 
m .zu, oraz wykonywać wszelkie praktyki 

beUgijne zgodnie z rytuałem żydowskim4'. —  
fedykt powyższy potwierdzony został następ­

nie przez sułtana Abdul Hamida w r. 189-J. 
Przedstawiciel strony żydowskiej załączył po* 
zatem szereg deklaracyj naczelnych rabinów 
b. imperjum otomańskiego, zawierających iden 
tyczne formuły o prawach Żydów. Dokumenty 
te zostały potwierdzone przez najwyższa radę 
imperium.

Komisja przesłuchała następnie 2 świadków 
j strony arabskiej, francuskich zakonników kato 

iickich, którzy zeznali, że Żydzi nie używają 
żadnych utensylji religijnych przy Ścianie Pła­
czu.

Komisja przystąpiła następnie do przesłucha 
nią 8 notablów arabskich z Transjordanji m. in.

prezydenta rady prawodawczej w Transjor­
danji. Treść tych zeznań pędzie podana jutro.

Otw arcie kongresu Unji
Między parłam en far n ej

(Telegram własny JVowego Dzień r  ko")

L « « d T n 46 7 (R), Dziś we środę rano na 
w Izaie lordów otwarcie 26— tej konfe 

Inoc* Uoj’ międzyparlamentarnej. Na konferen 
fetę pneybyło 500 parlamentarzystów — z 32 
Ufaństw, oraz przedstawiciele Ligi Narodów i 
międzynarodowego Biura pracy.

Konferencję zagaił prezydent Izby francuskei 
jPwdynand Btosson, który poprosił ks-ęcia Sou 
Aerłandu o objęcie przewodnictwa. Następnie 
■ncziesitraków powitał imieniem rządu angielskie 
®o mimsłer spraw zagranicznych Henderson, 
ŁtóTj wygłosi przemówienie, wskazując na roz 
irói myśli pokojowej ■ ukształt iwywanie się sto 

maików międzynarodowych w ciągu ubiegłych 
'25 łat. Pohtyka Unji międzyparlamentarnej —

wywodził minister, — jest netylko polityką rzą 
d'ii angielskiego, lecz polityką wszystkich naro 
dów. W  kwestji welkicli zagadnień międzynaro 
dowycli. kŁure będą obecnie przedmiotem ob 
rad konferencji, jak rozjemstwo międzynarodo 
we, bezpieczeństwo, ochrotui mniejszości naro 
dowych ; pakt Kelloga, osiągnięto już znaczny 
postęp. Mimo to piętrzą s>ę przed nami jeszcze 
olbrzymie trudności, które trzeba usunąć. Ka 
mieniem probierczym przyjęcia paktu Kelloga 
będzie rozbrojeni. Przemówienie swe zakoń 
czył Henderson życzeniem pomyślnych obrad, 
poczem roz^częla  się dyskusja nad sprawozda 
niem sekretni za gene-alnego

upcważniony do rozwiązania
Reichstagu

(Telegram wiosny „Nowego Dziennikan)

S e r i ł a  16 7. (R.) Prezydent Hindenburg 
przyjął dziś na audiencji kanclerza Rzeszy Brti 
■ir jtj. na której miał mu potwierdzić udzielone 
mu swego c:-asu pełnomocnictwa, upoważniają 
ee go do przeprowadzenia projektów finanso

wych zapomocą dekretów, w myśl art. 48 kon 
stytucji. Gdyby dekrety parlament odrzucił lub 
wyraził rządowi votum nieufności, prezydent 
upoważnił Piuninga do rozwiązania parlamentu

WyKrysie wielkiej afery Rokainowei
we bwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w  16. 7. (T ) Wczoraj został tu areszto 
Irany za fałszowanie recept lekarskich 27 letni 
agent handlowy Kazimierz Chmielewiaz- W

Giniliewicz zawiadomił policję, że po mieście 
kursują jego recepty na morfinę, których on 

j nikomu nie zapisywał. Na podstawie tego do- 
. niesienia udało się policji przytrzymać niejakie

. . .  -  „ go Rudnickiego w pewnej aptece w chwili, gdy
Ia ią  kokainy i morfiny. Mianowicie lekarz dr : próbował na receptę dra Gmiliwicza podjąć

Pirzy zwapnienia naczyń krwionoś^ycl ^ńząn.ijM Tbi
używając codi.ient.ie małą ilość naturalnej wodj g o n  ’ 
kiej Franciszka-JÓEefa osiąga się łatkre wypróżnienia.. 
Wybitni profesorowie —  kierownicy klinik ehórób 
newu^trzatcb nawet u ludzi z porażeniem połow y 
ciała osiągnęli za pomocą wody Francisska-Jizefa do­
skonały skutek w tuukcjacb bawienia. Żądać w  aptek.

2697ch

morfinę. Ukazało się, iż receptę tę dostał o® 
od Chmielewicza. Clumelewicz sprzedawał te 
recepty, które otrzymywał od lekarza chorób 
kobiecych dra Malczyka. W  związku ze śłedz ' 
twem aresztowano też niejakiego Dragena, któ 
ry, jak się okazało byl handlarzem er gros ko" 
kainy i morfiny, które sprowadził z nie zna ar.- 
go źródła na prowincji. W  czasie przeprow? 
dzcuiej rewizji zakwestionowała policja cały 
szereg recept prawdopodobnie fałszywych, wjr, 
stawionych na dmkach ukraińskiej narednej Ie* 
cznicy, lekarki dr Rudnickiej, dr. Duczymiń" 
skiej i weterynarza Zapolskiego. W  całą 
wmieszanych jest dużo osób. Narazie ai^sztcr 
wano około 20 ludizś.

„D o k u m e n f arabski w Genewie
N o w y  Jo r k ,  16. 7. ŻAT. Nowojoi ski 

j „World ‘ donosi z Genewy: Generalny sekrete 
rjat Ligi Narodów otrzymał od kongresu sy 
ryjsko-palestyńskiego petycję z daty 11. łipca1 
br. Do petycji załączona została fotograficzna! 
kopja listu Balfoura do króla Husseina, potwiei 
dzającego przyrzeczenie sir MacDonalda udzie 
Ione Arabom w czasie wojny światowe* w  spra 
wie utworzenia niepodległej Arabji. P e tyc ja ' 
stwierdza, że oryginał powyższego dokumentu 
jest w posiadaniu naczelnego muftiego, który 
otrzymał go od króla Husseina. Delegacja arab 
ska w' Londynie przedłożyła podobno lordowi 
Passfieldowi i MacDonaldowi odpis powyżsize' 
go dokumentu.

t»-----

Ul Żyrardowie spokój
Rząd l nterwenjuie

(Telefonem od naszeeo korespondema/

W a r s z a w a  16. 7. Sin, Dzień dzisiejszy w 
Żyrardowie upłynął w zupełnym spokoju. O 
godz. 7 rano robotnicy przystąpili do pracy.' 
Nieprzyjęci robotnicy pozostali na ulicy do go 
dżiny 7.30, poczem z puwodu deszczu rozeszli 
się. Jak się dowiadujemy, rząd wywiera nacisk 
na Żyrardowskie Towarzystwo Akcyjne w kie­
runku przyjęcia reszty robotników. W  najbliż­
szych dniach odbędzie się w tej sprawie konie 
rencja przedstawicieli towarzystwa i rządu. 

 o-------

Parlament finlandzki rozwiązany
H e l s i n g f o r s  16. 7. PAT. Wobec tego, że 

parlament nie przyjął wszystkich antykomuni­
stycznych projektów ustaw-, przedstawionych 
przez rząd, prezydent republiki rozwiązał ^  
dniu w-czorajszym parlament. Nowe wyboiy 
odbędą się dnia 1 i 2-go paździenika br. W y ­
branie nowego parlamentu odbędzie się dnia 
20. października.

fwiązku z tern policja wpadła na trop szajki, 
ttóra w nielegalny sposób zajmowała się sprze

Zgon Rudolfa Sohildkraufa
N o w y  J o r k  16. 7. Z Hollywood nadeszła 

tu w-iadomość, iż zmarł tam wczoraj znakomi­
ty aktor żydowski Rudolf Schildkruut. Zgoń 
nastąpił prawdziwie na posterunku. Schild" 
kraut podczas nakręcania sceny do nowego 
mu nagle zasłabł. Przewieziono go do aomU* 
syna, również znanego aktora, gdzie zakończy® 
życie.

Ul przededniu przewrotu
monarchisty sznego na Węgrzech?

P a r y ż ,  i6. 7. Wbrew licznym zaprzeczę 
niom, „QiH>tidien“  donosi z  Budapesztu, że ńa 
Węgrzech zanosi się w najbliższych dniach na' 
przewrót monarchistyczny. Przebywający 
Węgrzech wioski rrinistei skarbu Volpi i licz^. 
v/ysłannicy Mussoliniego powadną rokqv,afl^ 

z kołami węgierskiemi w sprawie organizm® 
przewrotu.

■
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V  26 rocznicę zgonu Teodora Herzla
l lra q y s li posiedzenie Rady Centralnej Orsanizacji SjoAsklej
Protest przeciwko utrzymaniu zakazu imigracji

Z okazji — letkiej rocznicy zgonu bł. p. Tec 
dora Herzla zebrała się w dniu wczorajszym Ra 
Ua C-antraina Organizacji Sjońskiej dla Zachód 
ak>J MałoiwlsKi i Śląska. W  obecności licznie ze 
branych człnr>jków Organizacji Sjońskiej pre 
268 Egzekutywy Dr. I. Schwarzbart uczcił pa 
mięć Teodora Herzla i wskazał na jego wielką 
spuściznę, ktćrą ziszczono, lecz tylko w  części 
i którą ziścić ma obecne i przyszłe pokoIen*e.

Rada Centralna wysłuchała siojąc przemówię 
n*a, poczem iednomyślnie uchwaliła przesłać do 
rąk brytyisk'«go ministerstwa kolonij w Lon 
dyme następujący telegram:

Z o k a z ji 26— letniej rocznicy zgonu twórcy no 
woc cesnego sjonlzmu, Teodora Herzla, który je 
ncze przed JO laty wskazał na Wielką Brytania 
jako na mocarstwo, które pomoże narodowi ży 
Uurw .kie ji-i w ziszczeniu lego w-e?ovi .ekowe* na 
dziel I w  wysiłku okoto odbudowy żydowskiej

Palesiyny podnoszą zebrani ponownie uroczy 
sty protes. krzeciwkc tworzeniu ograniczeń oni 
gracji chaiuc< w ej, jakoreż przeciwko krzyw 
dzącej naród żydowski interpretacji mandatu., i 
apelują do rządu angielskiego, aby wierny uro 
czystym zotow*ązarJom międzynarodowym wo 
bec 16—milionowego narodu, irle zawiódł jego 
zaufania > nadziei.

Organizacja Sjonistyczna dla Zachodniej
Małopolski i Śląska.* * *

W  dniu wczorajszym odbyły się w całym sze 
regu miast Zachodnie! Małopolski i Śląska ar? 
czyste zebrania protestacyjne z  okazji 26—1-et 
nie.i rocznicy zgonu bł. p. Teodora Herzla. — 
W  dpesiątkaćh innych miast i miasteczek odbę 
da się w najbliższych dniach aż do niedzieli 
włącznie da’sze zgromadzenia protestacyjne i 
akademje żałobne.

0 prasie, bankietach i gen.
w Paryia ...

ióreckitf
(Korespondencja własna)

Paryż, w lipcu.
Co i jak mówi się o dziennikarzach za ich j 

Plecami, to już inna sprawa. Inna też jest spra 
wa, ile w tych wszelkich zarzutacn i preten­
sjach licznych m'esci się slusmnej praway. Słu j 
znej —  przy sumiennem wniknięciu w rzeczy 

wiste zagadnienie: ujemnego wpływu prasy na
1 społeczeństwo i... odwrotnie! Ale to są pora 
ctiunki zakulisowe. Na widowni bowiem tycia 
Publicznego —  politycznego, gospodarczego, 
socjalnego, kulturalnego, etc —  stosunek ogól­
ny do dziennikarzy nacechowany jest niewąt- 

i pliwą kurtuazją o mniej lub więcej wyrażnem , 
zabarwieniu bojainl. Gdyż gazety się czutu* I 

•Je... sceptycznie, ale uważnie. Czytuje taka ma 
sa ludzi — obcych Uznaj omy cn. Drukowany 
„głos opinji puolicznej" czasem brzmi fałszy­

w ie, ale zawsze —  donośnie. I lekceważyć go 
Przeto nikt dziś nie ośmieli się... Comoediante, j 
tragoediante —  dziennikarz potęgą jest, i ba- I 
sta!

W  Paryżu daje się to dczuwać na każdym . 
kroku. Odbył się niedawno bankiet, dorocznie i 
Wydawany przez związek tutejszych korespon 
dentów pism zagranicznych. Nawiasem mó* j 
Wiąc, dzięki wyjątkowemu talentowi organiza- ! 
cyjnemu i niespożytej energii Pawła Landów j 
kiego, długoletniego sekretaiza generalnego i 

związku, mają te bankiety świetną już trądy- I 
cję- Oczywiście, menu takich obiadów składa 
się z całego szeregu nietylko potraw, ale i toa* \ 
stów. I przy rej właśnie sposobności wypowie j 
dzieli się: Bouisson, prezes Izby Deputowa- * 

.hych, Rageot, prezes stowarzyszenia literatów, 1 
etc. ua temat olbrzymiej roli, którą odgrywa 

: Prasa we wszystkich dziedzinach życia współ 
czesnegr. Nit były to z  Ich strony czcze fraze- 

'*y ni zdawkowe komplementy — wystarcey 
'Obserwować kuluary parlamentarne w okresie 
•Korących dyskusyj naa wnioskami rządowy­
mi, wystarczy przyjrzeć się postępowaniu w y­
bitnych pisarzy wobec znanych redaktorów na 
Ubraniach towarzyskich, by uświadomić sobie 
,;iktyczną potęgę „drukowanego słowa"

„Czapką i papką" jednają sobie dziś prasę 
■Politycy* finansiści, przemysłowcy, uczeni, li. 
*praei, artyści, aktorzy... jednać musi każdy.

Toruje sobie k arje rę  poprze- dżunglę opinji 
TnbPcznej. Przyjął się  ten zwyczaj tak dalece.
I*  przestrzegają go ludzie z paradoksalna nie- 
raz ścisłością. Wyjątkowo miła i serdeczna 
^bnosfera panowała na wspaniałym obiedzte, 
Rządzonym przez hr. Caste!lane‘a, nowego 
Dfezesa tutejszej rady miejskiej dla szczupłego 
£jona korespondentów zagranicznych. Ale był 

!>r<ejfcw nnirupehriej bezlnteresowej Już chy 
•hi „Msc-nności cóż bowiem rależeć móże t r  
bią dygnitarzowi pu-yakwmu na tyasiiwosci

może hr. Castellane 
natury propagando-

prasy obcokrajowej? A 
I kierował się pobudkami 
; wej? — chciał Zareklamować wykwintna kuch- 
! nię francuską, o której przeciętny dziennikarz 
I marzyć tylko może w tęsknych snach? Ten 

cel został dopięty! 
istotnie, bankiety mogą być bardzo skutecz­

nym środkiem propagandy nawet i nie kuim.* 
nej jedynie. Pod warunkiem jednak, iż organf 
zatorewie zdobją przyoblec myśl w odpowie 
dnią formę. A to niezawsze im się udaje.* Ja' 
skrawyin dowodem służyć może śniadanie, wy 
dane pizez „Association FranccrPoingne“ na 
czoić genera’3 Góreckiego. Jeśli w intencjach 
komitetu leżała chęć zaznajomienia Francu­
skich sfer gospodarczych i prasowych z kie­
rownikiem jednej z najwybitniejszych u nas 
instytucyj finansowych, to, bezstronnie Vnó- 
wiąc. bankiet absolutnie chybił celu. Ni© byli 
temu winni ani goście, ani — tembardziej —* 
generał Górecki. Powszedni dzień, nicodpowie* 
dnia gi dżina, upał tropikalny, nastrój lodow*’ 
t y  każdy spoglądał niecierpliwie na zegtr, 
lub z rezygnacja przymykał oczy. W  tilrtclj 
okolicznościach, czy i komu mogło trafić do 

] przekonania rzeczowe eSpose generała Oórec 
i 'ego o teraźniejszej sytuacji gospodarcze! 
Polski? Kto mrał chęć Lćzas wnikać w głębokf 
sens danych cyfrowych, z których ekładai Mą 
deser tego śniadania? Obecni na onnkkcu 
dziennikarze nie czynili nawet zwykfyćn w ta­
kich wypadkach notatek gdyż. 1) mówcy I m  
cuscy me wykraczali poza obren toboinycn 
źvczeń, platonicznych ooietnic. lirycznych zwrt 
tów i ogólnikowych pochwał, a 2) generał 
Górecki przedstawił nasz rozwój ekonomiczny 
w sposób zbyt treściwy i fachowy, by z tegn 
rnaterjalu można było sklecić popularny arty 
kuł do codziennego nisma.

śzbika urządzania bankietów jest truften 
'Jolska w niej celuje — francuscy literaci, któ­
rzy wrócili z międzynarodowego kongresu Pei 
Chibów jednogłośnie potwierdzają słuszność 
dobrei opinji, która cieszy s,ę gościnność POł  

ska. Świetna propaganda. i .  K I

Sensacyjne glosowania w R M s ta g u
Srł. 2 y>r*«c2S sî ertśa w Reichstagu —  Rząt! nie itonsekunsncy -

Odrzucriitle wniosku o wotum nSoufnoid
B e r l i n  lfi. 7. PAT. W głosowaniu imiennem 

Reichstag .‘a posiedzeniu w  dniu dzisiejszym pd 
rzud! artykuł d ugi przedłożenia podatkowego 
rządu. Za przedłożeniem wypowiedziało się 256 
posłów, przeciw 204. Przeciwko przedłożeniu 
głosowali socjal—demokraci, niemiecka partia 
narodowa, hitlerowcy i komuniści. P o  głosowa 
n*u kanclerz Rzeszy Dr. Brttning przyjęty przez 
partje lewicowe okrzykami: „ustąpić, ustąpić!", 
wszedł na mównicę I oświadczył, że rząd Rze 
szy nie przywiązuje wagi do dalszego pruwa 
(kenta obrad nad przedłożeniem. Na sali powsta 
ło wielkie poruszenie.

Następnie przystąpiono do głosowania sad 
wnioskiem, partji gospodoarczej. domagającym 
się rozwiązania Reichstagu. Wniosek został od 
rzucony przeciwko głosom te] part# i hitlero 
wców. Głosowanie nad wnioskiem komun sty 
cznym o w y rażeń,e rządowi votum nieufności 
odbyło się również imiennie.- Za .wnioskiem o 
świadczyli się tylko hitlerowcy i komuniści, so 
cjal— demokraci wstrzymali się od głosowania. 
Wniosek „otrzymał 244 głosów przeciw 59, —  
przy 151 wstrzymujących się od glosowania.

R z ą d  m f s s n j e  a r ! ,  <?§.
(Telegram własr.y .Ncwegc Hziennika").

B e r l i n  Ib 7. (S). W rozmowie z dziennika 
rzami o.ś\, (a u czyi kanclerz Brtinfoig. że wobec 
dzisiejszego wyniku glosowania w Reichstagu 
rząd pjnm ony będzie przeprowadzić ustawę 
rodsrTfójwa na podstaw!© art. 48 konosły Łcil.

Ssciallstysny wnleult
u n ia n i Bienrtetól

B e r l i n  IG. 7. (S). Socjaliści zgłosili pod ko 
nlec dzisiejszego posiedzenia wniosek o votum 
nieufności dla rządu. — Głosowanie nad wnło 
skiern odbędzie się na najbliższem posiedzeniu. 
W  razie uchwalenia wniosku Rekdistag zostanie 
rozwiązany.

Odpowiedź Brauna na list 
Hindenburga

B e r l i n  10 7. PAT, Urzędowa pruska agen 
cja prasowa ogłasza odpowiedź premjera pru­
skiego na list prezydenta Hindenburga. W  od* 
powiedli tej, wysianej dnia 15 bm. premjer m. 
in podkreśla, że nie podziela twierdzenia pre­
zydenta ażeby rozwiązanie Stahlhelmu w Nad­
renii i Westfalii miało być sprzeczne z duchem 
ustawy. Zakaz ten został wydany zgodnie' 
przez miarodajne czynniki pruskie i Rzeszy, 
na podstawie obiektywnego małerjału. Premjer 
oświadczył, że gotów byłby zezwolić na utwo­
rzenie nowych organizacyj stahlhelmowskicli 
w Nadrenii, gdyby mógł był wierzyć, iż przy­
rzeczenia kicrownisów Stahlhelmu dnia wystar 
cznjaeą gwarancję, zachowania się na przy- 
sz’ ość. List kończy się wyrażeniem nadziei, 1 i  
uda się usunąć w-ątpliwości i skłonić prezydert 
ta do zaniechania odwołania podróży.

TVeinii;cz3> osobnik zastrzelony
n a  p r a o i c y

W i l n o  16. 7. PAT. „Kurjer Wileński" do- 
nesi, że poccnas inspekcji nocnej w rejonie Dzi 
snu, koło wsi Kosnuiy patrol KOP a natknał 
się na jakiegoś osobnika, który drogą nielegal­
ną usilowai przedostać się przez granicę Oso­
bnik ów został utrzymany prz&z patrol. W

drodze jednak do strażnicy tajemniczy osobnik 
rzucił się do ucieczki. Patrol po trzykrotnem 
bozskuttecznern wezwaniu do zatrzymania się 
'•obito użytek / broni. Celnemi strzałami zbieg 
został zabity. W  ubraniu znaleziono dowód, 
wystawiony na nazwisko Ziehricha. Toczące 
się dochoc-zieme wyjaśni kim był tajemniczy 
osobnik.
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Rumunia!
Źydostwo rumuńskie pnzeżywa znowu okro­

pne czasy. Propaganda antysemicka, która w 
tym niespokojnym kraju wyprawia istne harce 
i id i zaprzestaje ani na chwilę swej działalno­
ści, doprowadziła ostatnio znowu do krwa 
wych ekscesów w całym szeregu miejscowor 
ści, zwłasizcza w południowych stronach pań­
stwa. Podburzona przez cuzystów dzicz mło 
dzieży studenckiej i chłopstwa napada na całe 
dzielnice żydowskie w  małych miasteczkach, 
bije, rani, p«Ji i piądruje. W  miasteczku Dor­
sza poszła cała dziehńca żydowska z dymem 
pożaru. lirwat-e ekscesy miały miejsce w Su- 
czawae, Krtrpohuigu, Yamki, BaJaoeanu i t  d. Z 

naciskiem należy zaznaczyć, iż nie są to mniej 
łub więcej „niewinne* wybrywki. lecz krwawe 
ekscesy, pobeczane z ełęźkieini uszkodzeniami 
dala, rabowaniem mienia, podpalaniem. Żydo- 
strwo rumuńskie pogrążone kst w najgłębszej 
r&paczy Wszeflde apele do władz pozostają 
bez uaileżytegD oddźwięku. Senator dr. Meier 
Ebn^i |#sze w  czemlowieckiej i/>ktju<fische 
ZeUm g** z t3 tnu: „Niebezpieczeństwo rośnie 
z A fe  na dsvś i będziemy zmuszeni zaapelo­
wał! do publicznego sumienia całego świata, 
Skoro nasze wfardze państwowe nie widzą lub 
nie chcą widzieć całej powagi sytuacji**.

Co się tyczy władz rumuńskich, to stanowi­
sk) ich wfcględeiii agitacji antysemickiej i obec 
Okji krwawych wykroczeń urąga już nietyle 
poBtidatam ludzkości i etyki, ile przedewszyst- 
Hem i deowej ra.c| stanu oraz samymże inte- 
■esom państwowym- Władze przyjmują nader 
ły ty fa fc  depdtacje żydbiwskie, domagające 
dę ddLmch interwencji i pomocy, cowięcej —  
peccc&ają solennie pomoc i interwencję, ale 
Baty  ktrie o zażegnanie ekscesów w zarodku 
ftjb dhariwib  ekscesów już wybuchłych —  

A  ± _  słabość i nieudolność, która 
przedewsziystkiem sam autory- 

iafc paoBdaowy. Czy słabość ta i nieudolność 
jiwilwhrj tae zStf woli, trudno na odległość osą.

faktem jednak jesi. ie podczas rozruchów 
W dcm 1 wfadze mimo energicznych
żądań żydowskich nie przysłały potrzebnej ilo* 
i d  -Deska, luzwydrzeni ekscedencd napadli na 
łKŚEkkmę uuejską, obiegali ją i wymusili na 
m i  pisaune aobowie; uie że agitator antyse. 
titk l PScałcea, znajdujący się w areszcie w  
Cćasriaimruejk, będzie wypuszczony na wol- 
ariK. Ce więcej, w Suczawie aoszło do takiej 
wpooist tragifarsy, że prefektura postawiła 
zbuntowanym parobczakom wiejskim do dys  
pozycii aut^uiobile państwowe dla odszukania 
togo agitatora^.

W  Rumunji spełnia się obecnie przepowtei 
(kiia, której reprezentanci żydowscy dawali 
niejednokrotnie wyraz. Wszelka propaganda 
antysemicka, wykraczająca poza ramy ustawy 
I porządku a nie duszona przez państwo w sa­
mym zarodku, zwraca się w dalseych etapach 
swego rozwoju przeciwko porządkowi publicz­
nemu wogóle i przeciw władzy państwowej. 
Rumunja zna już zresztą tę ewolucję. W  roku 
1907, za rządów premiera Bratianu zaczęło się 
również od Żydów, a skończyło się na boja­
rach, tak, że generał Averescu musiał w obro­
nił* szlachty rumuńskiej położyć trupem 11,000 
Chłopów rumuńskich. To co napozór ma chara 
kter sporadycznych incydentów antysemic­
kich, jest ruchem antyspołecznym, skierowa­
nym zrazu przeciw Żydom, w rzeczywistości 
zaś przeciw władzy państwowej i porządkowi 
publicznemu.

Żydostwo rumuńskie żyje w panice i zmaga 
Się 7e straszliwą zmorą rozwydrzonej propa­
gandy antysenrickiej. która przeszła już do 
„akcii bezpośredniej**. Rząd rumuński spóźnił 
odpowiedni moment, pozwalając hydrze w y ­
róść już nietylko ponad głowy żydowskie, ale 
! ponad antoiy.et państwowy. Może iednak 
sytuacja nie jest jeszcze całkowicie stracona., 
Rzad rumuński powinien za wszelką cenę rato ! 
wać swój autrrytei. który w tym wypadku r *  
krywa się z interesem zagrożonej ludności i f  
dowskiej. Jeżeli rząd rumuński pozwoli dalfi 
hulać banclom pogromowym, sam potem będzJń 
musiał sobie przypisać winę, jeśli na całym 
Kwiecie rozlegnie się głośna fala protestów ty

Wielka premjeia!_________ Dz ś w kinoteatrze dźwiękowym
Arcydzieło twórczości amerykańskiej! Współczesny film śpiewno - mówiony

PR ZED ŚLU B N Y GRZECH
Fascynujący dramat miłości i zbrodni osnuty na tle życia współczesnej Ameryki. 
W  głównych rolach LA U R A  LA P L A N IE  oraz znakomity pieśniarz Nowego 
Yorku JOHN BOLES. — ——  W  programie: znakomita rysunkowa parodja 
dźwiękowa filmu: Statek komedjantow oraz arcywesoła farsa amerykańska. 
Początek seansów o g. 5, 7, 910, w niedzielę o g. 3. —  Program Nr. 43. XI.

Na horyzoncie politycznym
Litwa porusza w odpowiedzi pan- 

europejskiej sprawę Wilna?
W  uzupełnieniu naszych iniformacyj, doty 

czących odpowiedzi poszczególnych rządów na 
memoriał Brianda w  stpraw.e Paneuropy, za 
znaczyć należy, że wedle zapedań prasy nie 
mieckiej, pocnoazących z kówna, zawiera odpo 
wiedź rządu litewskiego, wręczona posłowi 
francuskiemu w  Kownie, zasadniczą zgodę na 
projekt Branda, jednakże —  wedle rnformacyj 
prasy niemieckiej — zaznacza odpowiedź litew 
ska, że akces L itwy zależny jest od naprawie 
nia „krzywdv“ , jaka się stała Litwie przez przy 
łączenie Wilna do Polski. Wkońcu zaznacza 
odpowiedź litewska, że jest przeciw utworze 
niu stałego sekretariatu, jednakie za konferer 
cją państw europejskich w  sprawie Paneuropy- 

O Se id zo  o  państwa skandynawskie, to odpo 
wiedź Szwecji na ankietę Brianda zaznacza, że 
do projek'-: odnosi się życzliw ie i że chętnie 
weźmie udział w e wrześniowej konferencji &e 
newskiej, jednakże sprawę uważa jeszcze ze 
przedwczesną. Odpoweoź duńsKa i nonyesKa, 
witając myśl Brianda, podkreślają, że federa 
cja taka. mus ałaby być podporządkowana Li 
dze Narodów.

Z zagadnień imperfum brytyp 
skiego

Rokowania z sowietami, trudności w Egipcie 
1 w  Indiach.

Po  kilkutygodniowych rokowaniach anglo—  
sowieckich ustalono obecnie aalszy b eg  pertra 
ktacyj angielsko— rosyjskiej komisji reeczozna 
wców  w  spiawie wzajemnych żądań Londynu 
i Moskwy 1 cak żąda Angija uwzględnienia kre 
dytów, udz:e ;onych rządowi carskiemu w  cza 
sie wojny, a nadto kompensacyj dla wszyst 
kich tych obywateli angielskich, którzy posiada 
ją bony rządu carskiego, a wreszcie odszkodo 
wania tych koncesjonariuszy i fabrykantóvr 
którym rząd sowiecki skonfiskował własności 
lub koncesje. Rząd sowieki żąda ze swej strony 
wynagrodzenia za wszystkie szkody, jakie w  
Rosji poczyniły ekspedycje Kołczaka, Denikina 
i innych, subwencjonowane przez Anglję.

W  związku z sytuacją w  Egiipcie donoszą z

; Londynu o zaniepokojeniu w angielskich _jłacL 
iządowych. gdzie negatywnie przyjęto oąhwfc 
łę parlamentu egipskiego, domagającą aóę od 
króla, aby rozwiązał parlament na czas ńec 
kreślony. Angielska prasa lewicowa zaznacza, 
że taki krok uczyniłby król egipski na Wiasnt., 
odpowiedzialność, bez inspiracji angielskiej. W o  
góle są w Anglji zdania, że kompromis anglo— 
egipski dojść może do skutku jedynie w  egip 
skim parlamencie.

Hinduscy książęta zastanawiali się onegdaj —  
jak podaje prasa angielska, — nad angietalriesnl 
propozycjami w kierunku zmiany konstytucji 
Indyj. Książęta mietli wyrazić zgodę na wpro 
wadzenie statutu dominialnego dla Indyj, nato 
miast odrzuLJi inne projekty rządu. Na nara 
dzie książąt hinduskich omawiano również 
skład przyszłej delegacji indyjskiej na k>nferen 
cję w Londynie.

Jak gdyby nigdy nie...
„Orędzie** esccsaizowej Z y ty  w sprawie 

Ottona.

Jak donosi budapeszteńskie pismo „A  reggel“ , ' 
rozesłała excesarzowa Zyta do członków domu 
Habsburgów listy, w  których żąda od wszyst 
kica członków domu —  ślubowana wierności 
„następcy tronu** Ottonowi. Okólni! i żądanie 
cesarzowej pozostaje w związtout z faktem, że* 
„królewicz* Otto kończy 20 listopada o. r. 18 
rok życia i obejmuje „kierownictwo domu** — 1 
Orędzie e.t—cesarzowej zaznacza, że na w y 
padek niemożności osobistego stawjema się 
członków dynastji, winni oni podpisać i prze 
słać „głowie domu“ Gttonow' specjalnie w tym 
celu do orędzia załączony formudarz śiishowa 
nia wierności.

„Orędzie** ex—cesarzowej Źyty wyw ołaJo w  
węgierskich kolach politycznych dużą sensację 
i niespodziankę. Jak bowiem wiadomo, dzielą 
s»'ę nawet monarchiści węgierscy na legityuni 
stów i na etekcjonistów. Przecrl ’ny wszelkim 
awanturom i eskapadom habsburskim jest rów 
nież —  przynajmniej oficjalnie —  prcmjer we 
giersk„ Berhen. W  niektórych sfeiach w ^ e r  
skich są jednak zdania, że  własroe spory wśród 
monarchistów madziarskich doprowadzić mogą 
do przyśpieszenia, załatwienia sprawy „tronu" 
na Węgrzech.

Muzyk; dla głuchych
Amerykański profesor muzyk* Frederic Lredell 
z uniwersytetu Cornell zrobił poważny wynala 
zek, który przyniesie wielkie dobrodziejstwa 
dla głuchych Zbudował on mianowicie aprat, 
który pomoże g*uchym, którzy ińe mają jesz 
cze zrujnowanego nerwu słuchowego, rozko 
szować się koncertami muzyczneml 

Bredell przedstawił zaproszonym gościom 
swój aparat, który podobny iest nieco do fono 
grafu. Jak ten ostatni, posiada »n mem branę z 
igłą drewnianą. Tę igłę wkłada między zęby 
głuchy, a drugi koniec membrany łączy się za

dowskeh. Żydostwo światowe nie może mil­
czeć w chwili, kiedy miljoB Żydów rumuńskich, 

którzy nikomu nic nie zawr.ili, którzy sta­
nowią iwóiczy 1 patriotyczny element pań­
stwowy a pracą swoją przyczynili się do roz- 
wojp państwa nmiuńskiego — kiedy miiion 
Żydów zagrożonych jest przez baady ro^b* - 
stwtonej dziczy tkJ

pocnoca drutu z  telefonem lub graznoioDetn. Jak 
twierdzi wynalazca, nuuyka jest jp>-7C7e  bar 
dziej wyrazista przez zęby, jak przez uszy. — 
Wynalazek jest bardzo ważny t*ła giuchycŁ 
gdyż — jak wiadomo — tylko niewielki ticzt*- 
ludzi głuchych ma zniszczone zupełnie nerwy 
słuchowe.

MEDAL FIDAC‘U DLA SZKÓL ZA 
PROPAGANDĘ IDM PJKJJU

Z dniem <5—go lipca b. r. zamknięty został 
termin wielkiego konhursu n? medJ szkolni 
Międzyaljaiickiefl Federacji b. Kombatantów 
dach). M< dal ten przyznawany jesit coroczni® 
,w każdym kraju ajjanckim co najwyżej trze*® 
szkołom które pracowały najskuteczniej i n*i 
uiailniej nad propagandą porozum ienwi między 
narodowego i pokoju; o  odznaczenie to obiegać 
się mogą szwoły wyższe, średnie i ntósze.

Medal szkolny Fiidac‘u ustaaowtooy ^
foku 1928 z Hukiatywy komendanta Akade*^ 
V, ojskowej w  Cułveq, Indiaaa 

g*XL L, R.
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~ UlifS fP lI n L l Z L J n ł f i
Stan za ritw ó w  na noezafka Ifjnra

N n podstaw ie dodatkow ych  spraw ozdań korę- 
i,p e n d en tów  rolnych G łów n y U rząd  Siaty s ty ca iy  
[j n A y  do  w iadom ości, co następiuije: Ostatnie dni 
[c ze rw ca  o ra z  p ie rw sze  dni lipca nie zaznaczyły  

lĄ l M m i  zm ianam i w  warunkach atccosfery- 
x i y n  w  atosuriku do  okresu z  przed  2u ozerw - 
ca. Tem pera tura u trzym yw ała  się nadal na w y- 
,w Jnm  paziotm e p rzy  dużej ilośc i słońca, ilość o- 
padSórw nammalina, chociaż n ieco w iększa , niż w  
jpaprzednim  okresie. Stan w ilg o c i w  r o l i  niedosta- 

CBny. Nadm ierna susza, crwająca od kiłku tygo- 
<dtf odbiła się ujemnie na stanie zas iew ów . Spra- 
NWBdtamia korespondentów  w ykazu ją  w  okresie  po 
20 czerw ca  aa lsze  pogorszen ie  stanu zasiew ów . 
sOtAńfiiy n e ta  p ia ły  mniej, gdyż ro zw ó j takow ych  
o d b y w a ł się w  warunkach pom yślnych od je s ie ­
n i aż <ło czerw ca, z iarno  jednakże zapew ne bę­
d z ie  drobne. Jare zboża u c ierp ia ły  o  w ie le  w ię ­
cej, gdyż m imo sp rzy ja jące j w io sn y  naśkulek osła 
tn io  k ilkotygodm iow ej suszy nie w y ro s ły  na leży­
c ie  i przedw cześn ie do jrzew a ją . Okopowe, paste­
w n e i  ja rzyn y  siln ie odczuw ają brak wody, zw ła ­
szcza w  m iejscow ościach w y że j położonych i po­
p ra w a  uzależniona jes t od d a lszego  przeb iegu  
pogody.

O m aw iane warunki spraw iły , że żn iw a rozpo­
czę ły  się jiuż wkońou czerw ca  i  w  tej ch w ili od­
b yw a ją  się w  ca łe j pełni.

B R im  hindta M graM fiznsis w czerwca
W ed łu g  tym czasow ych  obliczeń G łów nego U rzę 

du Statystycsaiego b ilans handlu zagran icznego 
P o lsk i (łączn ie  r  W . M. Gdańskiem ) w  czerw ca  
br. p rzedstaw ia ł się —  jak ju ż w czora j k ró tko  do­
n ieś liśm y —  następująco: P rzyw ie z io n o  w  czerw - 
cu 239.463 ton to w a ró w  w artośc i 177.363 tys. zł 
W y w ie z io n o  1,337.938 ton tow arów . W artość  p rzy ­
wozu w yn o s i w yn os i 169.274 tys. zł.

W  porów n aiu  do m aja p rzyw ó z  zm niejszył gię. 
o  56.568 ton w artośc i 19.317 tys. z ł W y w ó z  zmniej 
S2ył się w  porów naniu  do maja o  94 492 ton, w ar 
tości 29.927 tys. zł. Saldo ujemne bilansu handlu 
m gM n iezn ego  w  czerw ca  w yn ios ło  8.094 tys .zł.

N a jw ażn ie js ze  zm iany w  p rzyw oz ie  w  czerw cu 
W porów naniu  do  m aja -aanaczyły się w  zm niej­
szeniu w  grup ie p rzyw ozu  m etali (o  4,2 rr.llj. zł), 
astyku łów  spożyw czych  (o  2,6 m ilj. z ł), skór, fu­
te r  łącanie z  obuwiem  skórzanem  (o  4,9 rnilj zł), 
wreszode maszyn i  apara tów  (o  m iłj, z ł). 
Z w ięk szy ł się natom iast p rzyw ó z  naw ozów  satu- 
cznych (o  1,6 m lj. z ł ) o ra z  surow ców  w łókn i­
stych' (o  6J5 m llj z ł), p rzy  jodinoczesnem zmniej- 

I s zerw u p rzyw ozu  fkanin (o  5,1 miłj. zł).

M ł f f l S  i t n r t t B  F u M t l e w
Bilans Banku P o lsk iego  za p ierw szą  dekadę 

łipca br. W ykazuje zapas złota 706 m ilj. 35 tys 
zł, tj. o  221 tys. zł w ięcej, niż w  poprzedniej de­
kadzie. P ien iądze i należności zagraniczne za li 
czone do pokrycia W zrosły  o 4 miłj. ClO tys. zł 
do sumy 246 m ilj 53 tys. zł, natom ias’ niezali 
czone do pokrycia  zm n ie jszy ły  się o 2 milj. 174 
tys, zł do sumy 109 m ilj 986 tys. zł P o r t fe l w ek ­
s low y  w z ró s ł o 3 m llj. 734 tys. zł i w ynosi 585 
mllj. 86 tys. zł P ożyczk i zastaw ow e w zro s ły  o  1 
milj. 16 tys zł do 74 m ilj 36 tys. zł Irnmc ak ty­
wa w ynoszą  136 mttj. 654 tys. zł, zatem o 3 m ilj 
239 tys, z ł mniej niż w  poprzedniej dekadzie.

W  pasywach pozycja natychmiast płatnych zo 
bow iązań w zros ła  o 56 milj. 406 tys. zł (293 m ilj 
4SJ0 tys. z l). O b ieg b ile tów  bankowych zmniej 
szy ł się o 54 miłj. S97 tys. zł (1.263 milj. 42 tys. z ł) 

Stosunek procen tow y pokrycia obiegu b iletów  
> natychmiast płatnych zobow iązań Banku w y lą  
ćm ie  złotem  w ynosi 5117 proc. (15.17 proc. po 

pokrycie statu towe), pokrycie kruszcowo- 
:oWe 60.97 proc. (2097 proc. ponad pokrycie

ulowe), w reszc ie  pokrycie złotem samego tyl- 
c .'biegu bilfcfów bankow ych  w yn osi 55.66 pro<

FM tąfeti pv w ie m M w i «  P tln e
W  ostatnich dołach zosta ło  w  'W arszaw ie j 

wołane do życia  „Pow szech n e T ow a rzy s tw o  P  
w iernicae ), o kapita le zak ładow ym  250 tys. z 
Padobo* instytucje (Treuhand) Istn ieją zagranic 
; a d d «ja  cenne usługi życiu gospodarczem u. P. EU 
wey m jt o M t  W swem  ostatMem  spr&woadfcniu na

potrzebę p ow iern ic tw a  w  Po lsce Istnienie insty­
tucji powierniczaij u łatw ia bow iem  p rz yp ływ  k re ­
d y tów  pieniężnych i tow arow ych  za rów n o  zagra ­
nicznych jak  i  k ra jow ych , stw arza  pow ażne udo­
godnienia w  eksporcie i  w iy ó le  służy do  spraw ne­
go  óoKonyvłanhf w sze lk ich  tranzakcy ' pracz za- 
w iadyw ajn le interesam i złeconem i tak p rzez czyn­
niki k ra jow e, jak  i  zagraniczne.

T o w a rzy s tw o  P p w ie ra io ze  organ izu je  też sw ój 
oddzia ł w  Gdyni, k tóry  m ieć będzie na celu u ła­
tw ien ie  stosunków handlowych polsko- zagramicz- 
ly ch , odbyw ających  s ię v ia  Gdynia Pozatem  za­
mierza T o w a rzy s tw o  o tw orzyć  szereg  agentur w  
ośrodkach gospodarczych  taić w  krajni, jak  i  za­
granicą.

W  skład R ady  „Pow szech n ego  T ow a rzys tw a  
P ow iern iczo  go  “  w es z li pp.: prezes K az im ie rz  Na- 
tarson , (sze ł Domu B ankow ego S. Natanson i Sy­
now ie ), w ice  prezes —  Inż. W a o la w  Paszkow sld , 
prof. Po litechn ik i W a rsza w sk ie j (w sp ó łtw ó rca  
B iura Budow lanego „P aszk ow sk i, P róchn ick i i 
Sp.“ ), A. E inhorn (p rezes E uropejsk iego T ow . U- 
bezpieczeń, w iceprezes Tow . Ubezp. ,,Pont‘ ‘, czł. 
Zarządu W arsz. T ow . Ubezp.), S. E łb lin gor, (czł. 
Zarządu S. H. „Barm an Szw ede i S:p.“ )  i  in.

Projekt osiowy o sprzedały na rafy
Min. P izem . i Iland l. opracow u je obecnie p ro  

jek t ustawy o  sprzedaży na raty, regu low anej d o­
tychczas w ed ług ustaw  zaborczych. Ustaw a ra ­
talna przyczyn i się do oży w ien ia przem ysłu i han­
dlu wskutek zw iększen ia ilości tranzakcyj rato- 
vych , dających gw aran c ję  bezpieczeństwa dla 
sprzedającego oraz um ożliw ia jących  zaspokojenie 
w zrasta jących  potrzeb  konsumenta.

Jak z p rzeprow adzonej w  W a rsza w ie  ankiety 
Instytutu Badania Kon jiw ktur Gospodarczych i 
Cen w ynika, w iększa część 'n teresów  ratalnych 

j dotyczy  to w a rów  p ierw sze j potrzeby Najtoar- 
| dzie j rozpowszechniona sprzedaż na ra ty  ohejmu- 
l je : odzież, tkaniny, obuw ie i bieliznę, następnie 
■ zegary , aparaty rad jow e, książk i itp. Stosunkowo 
i w  n iew ie lk ie j ilośc i są sprzedawane na raty : ma- 
I szyny, row ery , i inne artyku ły, mające charakter 
i zakupów  inw estycyjnych W yn ika  z  tego, że g łó ­

wną część nabyw ców  stan rw ią  w a rs tw y  średnio 
zamożne, co należy tłóanaczyć niskim poziomem 
dochodów  w ars tw  urzędniczych i wotnych zaw o­
d ów  Ze w zględu  jednak na to, że rozbudowanie 
systemu ra tow ego  spow odow ałoby  w  pewnym  
stopniu zadłużenie ludności, c zy li z jaw isk o  gospo­
darcze ujemne, ustaw ie o sprzedaży na ra ty  nale­
ża łoby  nadać charakter raczej normujący, n iż uła­
tw ia jący  obrót hand low y na raty. (P A P ) .

ftffsiotff przemysłu piwowarskiego
w Polsce

W  roku 1929 w  P o lsce  b y ły  czynne 182 b row a ­
ry, o  łącznej produkcji ok o ło  2,700.000 hi. W zrost 
spożycia w  stosunku do raku poprzedn iego w yno­
sił oko ło  10 proc W  dziedzin ie m w ow arstw a  od 
siedmiu lat, tj. od czasu, gdy  rozpoczęto w arzen ie 
paw z b rzęcz!;i coraz m ocniejszej, obserw ujem y 
stały w zrost zbytu Produkcja oo iW o iia  się w  sto­
sunku do roku 1923. Jednocześnie ze wzrostem  
produkcji wskutek w yścigu  inw estycy jn ego i o- 
strej konkurencji ilość b row arów , czynnych ma­
leje. Z aw iesza ją  produkcję i likw idu ją  się prze­
ważnie b ro w a ry  małe, nie m ogące konkurować 
jakością  tow aru  ze zm odem izow anem i i finanso­
w o  silniejszym i przedsiębiorstwam i. Pod w zg lę ­
dem surow ców  p iw o w a rs lw o  znajduje się w  po­
myślnych warunkach. Tak  jęczm ień jak i chmiel 
produkujemy w  Po lsce w  nadm iarze i w  jakości, 
odpow iadającej potrzebom. M imo wzrostu  p ro ­
dukcji p iw o w a rs lw o  w  całym  kraju znajduje 9ię 
w położeniu dość ciężkiem  z  powodu konieczności 
nadmiernego, kredytow ania odbiorców , co jednak 
w  !>ewnym stopniu przyczyn ia  się do w zrostu  spo­
życia.

Duże n iebezpieczeństwo d la  ro zw o ja  p iw ow ar 
słw.a stanow i art. 1 ustaw y przeciw n ik  obo jow ej, 
który w y łącza  z  pod ogramlejwua ustaw y nsrpo- 
e zaw iera ją ce  ty lko dc 2 i  pół proc. alkoholu 
‘ ‘ rzy  le j :zawartości a lk oh o l*  p iw o w a rt tw o  *  
rzg łęd ów  teehnkjznyoh istnieć i ■rozw ijać  się nie 
noże. Dopuszczalna zaw artość alkoholu w  p iw ie 
;ie!pod'legąj%e*m ogran iczę  n-aos w  handlu w jnsa 

być podniesiona do 4 proc.

Wie!Ha chtortnia portowa w Odyni
W ie lk a  chłodnia portow a w  Gdyni, której po­

św ięcen ia dokonano w  uibeegłą niedzielę, wybudo­
wana została w  iście am erykańskiem  tenp ie . W- 
dniu 21 kw ietn ia  1929 r. w b P y  został p ierw szy, 
pał pod przybudówkę, a ju ż .W  rok później, m imo 
poważnych przeszkód terenowych, p ierw szy  raz 
„dano zim no1' do kom ór chłodni.

Na budowę chłodni zużyło p-rzeszło 35 kim ru r 
i .unonijakałnycli, 3800 town cementu, 1200 tonu że­

la za  do żetLclu, o raz  100 w agon ów  korka i  m ate­
r ia łó w  izo lacyjnych  Pojem ność chłodni w yn osi 
do  700 w agon ów  ja j, masła, m ięsa, drob iu  b itego  
i  bekonów.

N a ra z ie  chłodnia została zbudowana, ja k o  b u ­
dynek trzecbpaętrowy, w  ten sposób jednak, że pa­
le, fundamenty, cała konstrukcja nośna i  urządze­
n ie  dachu przystosow ane są do  dalszych dwóch 
pięter. P o  dobudowaniu ich, pojem ność chłodni 
w zrośn ie  do 1000 w agon ów , co pod w zg lędem  w ie i 
kośoi d iłodn i odpow iadać będzie 4-mu miejsou w  
Europ ie

Chłodnia gdyńska zbudowana została W sposób 
odpow iada jący  ca łkow ic ie  najnow szym  w ym aga­
niom  techniki chłodniczej. Posiada  ona więc tt- 
rząrizenia teleterm am etryczne i te łehygrom etrye*- 
ne, dw a  tory  k o le jow e  w prow adzone do w ew n ątrz  
budynku (.przeładunek bez słońca, deszasu L ku­
rzu ), w łasne urządtzenda przeładunkow e z  chłodni 
na statki i  odw rotn ie  Ltd. Sam budynek chłodni 
zosta ł p rzez zastosow an ie n iep rzerw a łn ej w a r ­
s tw y  izo la c ji k o rk ow e j zap ro jek tow an y  1 wykćo- 
nany w  sposób najbardziej, z  puottta wadzenia face 
m icznego, raojonolny.

D la  w y tw arzan ia  zimna zainstalow ane są urży 
am onjakałne sprężark i po 360,000 kal. (god*. p rzy  
minus 13 stopni C. każda, przyczem  zapotrzebow a­
nie zimna eałej chłodni pokryw ane jest pracą 
dwóch sprężarek, trzecia zatem jest rezerw ow a. 
Sprężark i napędzane są siln ikam i clektrycznenii, 
zasilanem i, jak  rów n ież i inne s iln ik ’ chłodni, Ł 
w łasnej trans form  atorni, otrzymująicej p rąd  o  ua- 
pięcLu 15,000 V. od K ra jo w e j E lek trow n i „GróWdF*

Poza  irmemi n ie zb ęd io n i dla p row adzen ia  cftBł- 
dni urządzeniam i (centralne og rzew an ie  ch tw W d 
d la osuszania p ow ie trza  w  kam orach itd ),  w  chło­
dni została zainstalow ana fab ryka  lodu, oćlOTł 
zaopatryw an ia  w  lód statków, w a gon ów  —  lodo­
w n i i  miasta.

Isfofira zmiany w polsHtwiiemfeaMą 
m no«ie zb o ia w S

W  zw iązku  z zawantą ostatnio połsko- ideaike- 
cką uiriuffą zbożow ą  podajem y następujące u a jM o  
tn iejsze zm iany, jak ie  w  odniesieniu do  poprzed­
niej um ow y zosta ły  p rzy  zaw arc iu  przeprow adza 
ne. Zmiany te dotyczą  następujących puridtów:

1) U dzia ł P o lsk i w  k wocie sprzada& jej popra­
w io n y  zosta ł w  ten sposób, że dzienne sprtecażc 
do 8 tys. ton w  I  półroczu  i  do 6 tys. tan w I I  
półroczu  dzie lą  się m iędzy obie strony po po ło ­
w ie . P on iew aż eksport żylta z  obu k ra jów  drogą 
m orską w  ostatnim  roku n ie p rzek roczy ł 600.000 
ton, c zy li średnia -dzienna sprzedaż obracała słę 
w  gran icach 2.400 ton, p rzeto  p rzy ję te  w  um owie 
minimum zabezpieczen ia w yższe, an iżeli poprze- 
dni udział Polsk i. Inne klauzule przew idu ją, że 
p rzy  w yższych  sprzedażach dziennych w  żadnyua 
razie  udział N iem iec nie p rzekroczy  60 proc. W  
praktyce osiągnięcie tak w ysok ie j kw oty  jest w y ­
kluczone.

2) W yk o rzys tyw a n ie  za leg łych  kw ot zostało o- 
gran iceone pod w zględem  w ysokości i  terminu, 
c e  jest n iezm iern ie d la nas ważne ze w zg lędu  na 
m ożność w yczek iw an ia  konjunktur p rzez N iem cy.

3) Eksjw-rt p rzez gran icę ło-tewską, gran icę po­
ła dn iow ą i G. Śląska, nic zaliczany na kw otę pol­
ską, obejm uje obecnie całe terytorjum  Państwa, 
podczas gdy  przedtem  ogran icza ł się do nadgra­
nicznych w o jew ód ztw

4) Opłaty na rzecz K o .r is ji obniżono o 50 proc.
P rócz pow yższego  w prow adzono rów n ież po-

} p raw k i bardziej precyzu jące poszczególne punkty 
um owy

■Rokowania trw a ły  k ilka tygodni t prow adzone 
b y ły  p iz y  stałym  udziale p rezdstaw icie li ro ln ic­
tw a  i knplectwa Zbożowego.

„KOiSY DZIENNIK"
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Przesiedleńcy żyd o w sc y uciekają
r BMiam?k Bk

N o :  , v i  (ŻAT ) Razpoezęty się tu płeaar 
ae obrady centralnego zarządu „Obetu". Obra~ 
dom przewodniczy p. 1. Welbstein. P. fceauta 
Breicin, który bawi obecnie w Moskwie, został 
zaproszony do prezydium. Na pierwszem posie 
dzenro rozpatrywano sprawę kolonizacji w  B*r 
Bidżanie. W  tei sprawie plenum wyiJnckłlo 
jtrzy sprawozdania referentów, k iórzj w tych 
dniach dopiero wrócili z  Bir-Bidżanu, gdzie oa 
wili w różnych misjach.

Najsilniejsze wrażenie sprawiło sprawozda­
nie p. A. Sudarskiego, który —  sam czynny 
działacz „Ozetu" udał sie do óirBidżanu wraz 
z komisją unzędu ziemskiego celem zbadania 
na miejscu sytuacji. P. Sndarski doniósł, iż 
przesiedleńcy żydowscy uciekają z BirBidża 
nu i nie chcą tam pozostać. Referent podkreśla, 
iż staje się to nie dlatego, że w BirBdżanie 
niema perspektyw kolonizacji, lecz z powodu 
zniechęcającej przesiedleńców pracy urzędni­
ków „Ozetu“ . Referent wskazuje na cały sze- 
-■eg błędów tej pracy. P. Sudarski nadmienia, 
H  po dziś dzień koloniści bisr^bidżańscy nie 
mają mieszkań ani inwentarza. Ponieważ w  o- 
Sfc^acach prztemysłowycn na Dalekim Wschor 

-J 9iczai»i wyrobnicy zarabiają do 10 ru­

bli dziennie (z  powodu dotkliwego braku rąk 
pracy), przesiedleńcy żydowscy wolą urządzić 
sie w miastach, niż wyjeżdżać na pustkowia 
b irb itK u ictae.

Pesymistyczne wywody p. Sudarskiego zo­
stały częściowo potwierdzone przez pozosta­
łych dwóch sprawozdawców. Mimo, że nikt nie 
odparł argumentów p. Sudarskiego, kilku mów 
ców, którzy bronili polityki „Ozetu", oskarżali 
referenta o „prawicowe odchylenie" i o „dez- 
oganizacje tempa pracy birWdżańskiej przez 
rozsiewanie niekorzystnych nastiojów".

Ogólne wrażenie odniesione ze sprawozdań, 
wysłuchanych na plenum „Ozetu", sprowadza­
ło się do tego, że Bir-Bidżan ma dubre widoki 
rozwoju, lecz obecnie kraj nie jest zasilany, 
imigracja przesiedleńców żyócwjkich, c> zaś, 
którzy udają sie do BirBidżanu, pozostają pra 
wie wyłącznie w ChabciOwsku, gdzie łatwo 
o znalezienie pracy w przemyśle bez pomocy 
„Ozetu". Jedna z głównych przyczyn staiego 
zmniejszania sie liczby Żydów w kolonizacji 
birbidżańskej, jest również złe traktaowanie 
Żydów, którzy osiedlili sie na roli, ze strony 
władz „Ozetu".

-OQO-

l r .  Fr’ck nie uznaje wyroku 
Sądu Naiwyższego

Bf e r f i n  (ŻA T ) Jak przed kilku dniami do ! 
HrtUfTiny, Trybuna! Rzeszy orzekł, iż antyse I 
McNfe Modlitwy, wprowadzone do szkół Turyn !

paeaez uarodoworsocjalistycznego ministra , 
flc. Fricka mają być zniesione jako sprzeczne i 
'z  bOBstytucią niemiecką. „Voelkischer Beobach i  

ló f-  wychodzący w Weimarze donosi, że dr. 1 
nyaża, ió wyrok sądu Rzeszy jest sprze* ! 

■atgr z konstytucją. Wobec powyższego nie ; 
*li r t  r*c. oa ogłaszać rbk porządzenia wyso>- ! 
W K u ' w  powyższej sprawie i ograniczy się !

oo opublikowania wyroku sądu Rzeszy 
gr — ęrtnwCTn piśmie turyngskiem.

Możliwość wstrzymania 
M gracH d o  Kanady?

U n osi r e  a l (ŻA T ) Kanadyjski premjer 
Mackenzie King wygłosił w tych dniach na i 
aebramu przedwyborczem przemówienie, w i 
kfaóeem wypowiedział się za wstrzymaniem imi j 
grat/t do Kaaiady jako środkiem do walki z j 
bezrobociem. Jak sadzą, deklaracja powyższa j 
ma na celu Z77skanie dla partji Kinga głosów j 
członków związków zawodowvch. które żąda- j 
lą wstrzymania imigracji do Kanady jako Srod 
ka przeciw bezrobociu.

bana otrzym ał y ib ila t w  ratką dość depesz 
lacyjnych z  A m eryk i i w ietu  k ra jó w  j — ~.łr
M. in. u ^ i k  gratu lacyjn e nadesłali o n ^ iU i oi* 
luster skarbu F il ip  anowden, redaktor „1Ł**fe*f‘* 
S łierw ood  Anuerson, egzeku tyw a nJfiaiwekaeg por* 
t j i  socja listycznej, p rzyw ódca  soc ja lis tów  niesi Be- 
kich E dw ard  Bernstein, o ra z  w ie lu  iunych 
czy  socjalistycznych, redak torów  pism i  k .  B  
dw ard  Berosteh. p isze w  sw ej depeszy: „Ja , oaaeeo. 
dzies ięc io letn i, w itam  dedemdrL dęcieieamefle 
pion iera sp raw y  robotn iczej w  A m eryce". P . A t  .■ 
Kahan w y ra z ił życzenie, Ly nie urządzono tnri' 
nyeh uroczystości z  okazji je g o  jubileuszu. P ib . 
Kahan ośw iadczy ł p rzed staw ic ie low i Ż A . U  
ca le  la to  zam ierza spędzić na w yw czasaap w  n n | 
w illi.

a R a B O W IE  M IĘ D Z Y  SOBĄ. P ism o  iJnrt 
„Eli H a ja i"  donosi, że w  ciągu ostatn iego tygohoia. 
w  różnych częściach kraju zam ordow anych  ae- 
sta ło sztereoh A ra b ów  w  w yn iku  zatai góv, z  z a j -  
m i Arabam i. W śród  zabitych znajduje się rów­
nież szeik w io sk i Ramah, powożonej na d rodze  
m iędzy Safedem a Akrem .

D W A  W Y R O K I Ś H E R C I.  Sąa o k ręgo w y  w  Je­
rozo lim ie  skazał na karę śm ierci dw óch  A ra b ów , 
w innych zam ordow ania  A raba  z  H a ify  podczas 
zatargu.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
S Z T U K A . „Baśń m iłości".

U C IE C H A ; „B ia łe  c ien ie "

W ia N D A : „P rzedś lu bny 

 o-
Ż Y D  R E K T O R E M  U N IW E R S Y T E T U  B E R N E Ń ­

SK IEG O . Senat akadem icki UndwerŁyiecu w  B er­
nie Szw ajcarsk iem  pow o ła ł .ia stanow isko rek to­
ra uniwersytetu  na rok akadem icki 1930/31 d yre ­
ktora instytutu fiz jo lo g ic zn ego  w  Bern ie prof. dr. 
Leona Oschera, jednego z najznakom itszych f iz jo ­
lo g ó w  zachodnio- europejskich P ro f. Oscher, p o­
chodzi ze znanej .odzln y  żydow sk ie j w  Lipsku.

SEN. DR. K A M N IT Z E R  —  D E LE G A TE M  W . M. 
G D A Ń S K A  N A  KO NG R E S U N J I M IĘ D Z Y P A R ­
L A M E N T A R N E J . Na kongres U n ji M iędzyparla- I 
mentarnej w y jech a ł w  charakterze przedstaw icie- ' 
la senatu gdańskiego socjalistyczny senator dr. 
Kam nitzer, k tóry  w  Lon dyn ie  rozpoczn ie rów n ież 
rokow ania w  sp raw ie  udzielenia w , m. Gdańsko­
w i pożyczk i hodow lanej w  w ysokości 3 m il jon ów  
d o la rów

Z A Ż E G N A N IE  E P ID E M J I T Y F U S U  W  D O L I­
N IE  J E Z R B E L S K IE J .. Departament zd row ia  A- 
genoji Ż ydow sk ie j donosi, iż zdołano ca łkow ic ie  
opanować epide.nję dum , która wybuchła przed 
2 tygodniam i w  D olin ie Jezree lsk ie j Zaw dzię- 
czyć to  na leży natychm iastowej i skutecznej akcji 
lekarskiej. W szyscy  chorzy  zosta li ;zo low an i w  
szpitalach. W śród  m ieszkańców Emek p rzep ro­
w adzono powszechną akcję szczepień przecawdu- 
rowych. L ek a rze  D o lin y  w spó łp racow a li pi-zytem 
z urzędam i adm inistracji palestyńskiej, k tóre w  
porę dostarczy ły  koniecznych środków  leczn i­
czych.

J U B IL E U S Z  70-LEC IA  U P O D Z IN  AB . K A H A -
N A . Z okaz ji jubileuszu 70-lecia uirodzin Ab. Ka-

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A P O L L O  „K ró lo w ie  puszczy". 

B A G A T E L A : „ In tryga n t" (E . Jannings). 

CORSO: „M iasto  k lę s k i1 (K en  M aynard).

B . sakiand. s z p ita la  iw . Ł t u n c .  b . l a r  d a rm a t. k lin ik  
U n lw . w e  W r o c le w lu  I B e rlin ie

Dr. LEON HIRSCH
2 i l ! e r  p o w r ó c i ?

i ord. w  chor. skór., w en er. i kosm etyce skórnej od 2 - 4  
Diaterm ja — H ek tro liza  -  Lam pa kw arcow a — Solluz 
UL. KRAKOW SKA 13. — 1ELEŁON 114 86

Fotfzigkowanie.
Wszystkim tym, którzy po zgonie mego 

bł. p. męża okazali mi tyle serca i współ­
czucia, składam tą drogą serdeczne dzięki

1376 Stottrrowa, Zakopane

urnjoi lnio uiartb c’nao ux ner air bto nata 
ipput npai nobyn cy l-rnub buptrr no
,0 'S m 'i ]i'jf nn by w a r «  nuab nanr n  jjv .pwmo 

/ m te . n m n c n
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W . F E D E R A U .

Niezawodny sposób
—  Pani ma silny ból g ło w y  i  prosiła  by- je j 

liie niepokoić —  rzekła uśm iechając się pokojówka.
—  Proszę pow iedzieć  pani, że mam je j do zako­

m unikowania rzecz n iecierp iącą zw ło k i —  odparł 
K aro l.

P o  kilku minutach pokojów ka w róciła .
—  Pan i prosi...
—  N ie  rozum iem  cię, —  rzekła Doris, gdy  K a ro l 

w szed ł do je j budu iru. —  W szak  n iejednokrotnie 
ob iecyw ałeś  mi, że nie będziesz mnie niepokoił, 
gdy będę się czuła cierpiącą. Gdy mam m igrenę 
muszę być zaw sze sama.

—  Przyszed łem  zaproponow ać ci w ycieczkę sa­
mochodem. Jazda na św ieżem  pov ietrzu  o rze źw i 
c ię  i ból g ło w y  przeminie.. A  poza tern mam ci 
coś do pow iedzenia, o  czem nie m ogę m ów ić w  
mieszkaniu... — K a ro l uśmiechnął się zagadkow o.

—  Dobrze — pow iedzia ła  Doris, —  pojadę. M o­
że masz rację, że nu p rzejdzie w  ten sposoB ból 
g łow y .

• • •
Cicho i spokojn ie ruszyło auto p rzez u lice m ia­

sta Gdy w y jech a li poza granice, K a ro l p rzysp ie­
szy ł biegu, dodając gazu. Szyibkotnierz w sk a zyw a ł 
już 60 k ilom etrów  na godzinę.

—  Czy mo- ! ’ ’ *vś m i pow iedzieć, oo jest między 
tobą a doktorem  Hans enem? —  zagadnął JMflfe 
K aro l.

— Nie rozumiem cię.

—  Proszę  cię, nie udaw aj! —  zaw o ła ł K aro l. —  
Czy m yślisz, że  ja  jestem  ślepy?

D oris spojrza ła  nań ze zdumieniem. P os tan ow i­
ła w o gó le  nie odpow iadać na ,jego  pytania. Co zu 
nonsens!..

—  Uprzedzam  clę —  zaw o ła ł K a ro l podnieco­
nym głosem  —  że je ś li będziesz m ilczała, jeś li mi 
nie op ow iesz ca łe j prawdy, sk ieru ję samochód na 
najbliższe d rzew o  Będziesz się m ogła pożegnać 
z życiem .

—  I  ty  też —  uśmiechnęła sie Doris.
—  Tak , ja  też, ale mnie na życiu  już nie zależy.
S łow a te b y ły  w ypow ied zian e  tak dziw nym  to ­

nem, że D oris  poczuła lęk. Spo jrza ła  na zegar, 
w skazu jący szybkość. Au to pędziło z szybkością 
80 k ilom etrów  na godzinę.

—  Dobrze, pow iem  cl w szystko  A le  up ized iam , 
żc istotn ie nie w iem  o co  ci choc zi Bądź łaskaw  
zadaw ać pytania?

—  Od k iedy znasz doktora Hansena?
—  Od tej chw ili, od k iedy i  ty  g o  poznałeś. 

W szak  przedstaw iono nas razem. Zda je się, że  to 
b y ło  tr zy  m iesiące temu.

—  C zy g o  kochasz?
—  A le ż  chyba osza la łeś !
—  Ach  tak ! —  zaw o ła ł K I jus N o gą  nacisnął 

pedał. Au to pom knęło jeszcze szybciej.
—  Tak , kocham g o  —  rzek ła  pospiesznie Doris. 

B y ło  je j  ju ż  w szystko  jedno, b y le  ten w a r ja t p rze r ­
w a ł sza loną jazdę Późn ie j w ytłu m aczy  się przed 
nim.

2 r—w j wiście, po iqj odpowiada! auto cwolotie

biegu.
—  P ow ied z, jak  można kochać tak iego  c z ło w ie ­

ka? —  zapy .a t z  ko le i K a io l. —  P rzec ie ż  jes t on 
straszn ie głupi, nudny, nieciekawy... P ow ied z , oo 
cię skłoniło, że  zdradziłaś mnie z  nim?

— P roszę  cię, nie m ów  głupstw...
—  Czy często p rzychodził d o  ciebie, gd y  m nie 

nie było?
D oris  czuła, że k rew  napływ a je j  do policzków . 

Ostatecznie, m im o strachu, jak i ją  oga rn ia ł przed 
tą szaloną jazdą, m iała jeszcze dość am bicji kob ie 
cej, by obui-zyć się na tak ie pytanie. Zacisnęła 
zęby.

K a ro l uśmaóchnął się i zn ów  nacisnął peda ' 
A u to  pom knęło szybciej.

—  Tak , przychodził —  zaw o ła ła  D oris, zasłan i? 
jąc sobie oczy, by  nie w id zieć  z  jaką  b łysl anricnu 
szybkością jechano w zd łuż szosy.

—  C zy  zostaw a ł też czasam i na noc?
— Karolu , justeś bezczelny, podły,..
A le  w  te j ch w ili auto p m k n ę ło  jeszcze prędzej. 

S łychać by ło  ty lko  pośw ist w laitn  w  uszach. Pę- 
dzory z  zaw ro tn ą  szybkością.

—  Tak , zostaw a ł —  w y jąk a ła  D oris, na w p ó ł 
przytom na z  przerażen ia.

—  W obec łego  połiczj m y się z  sobą. W id zisz , 
tam, za tym i d rzw iam i jest os try  zakręt, k tó ry  
można p rzebyw ać jeayn ie  z  szytoccAJą SC kUonae- 
I t ó w  na godzin* A  m y jedziem y z  szybkością  1S0 
k ilom etrów . Za k ilka minut jaa nas nie bę&rie ,

D oris  w yda ła  nieludzki jęk. T w a r z  je j stała ś ?  
n agle ^ppielatą, ł a t t y  t r u d g i  Mg y W



•U U fe  * Z A M A C H Y  B O M B O W E  W  
Z N A N S K IE M .

Poaaaau l  oko lica  jest pud w rażen iem  ta- 
- y ł i  zam achów  L-ombo./ych, k tórych doko- 

n iew yk ryc i op raw cy w  ciągu ostatnich kilku 
J Ł  UŁiefck-j nocy jechał samochód pryw atn y  z 

■■im' w  kierunku Kornik. Gkiy samochód zna- 
s ię  a ie a a le .o  Zegrza , nastąpił nagle gw a łto - 
wybuch. S iłą  wybu h u  samochód w y w ró c ił 

i  zosta ł rzucony na od leg łość kitku m etrów . 
Daszyna jes t zdruzgotana. Szczęśliw ym  trafem  

-wyszedł: ty lk o  z kilku lekkiem i ranam i 
VedZ2t7WO w yk aza łc  że samochód n a jed ia ł na bom- 
^  łub m aszynę p iek ie ł lą.

Yejcam _j nocy n iedaleko tegosam ego m iejsca 
•ujechał na b^moę samochód p. Staniszewskiego, 

' ^ y  w ra ca ł do  Poznan ia  w  to w a rzys tw ie  po- 
^ a u ck iego  w eteryn arza  d ra  P io trow sk iego . W  

Joasie wybuchu p. Stan iszew sk i odn iósł c iężk ie  
ta-iy. P rzew iez io n o  go  do szpitala. Dr. P io trow sk i 
Jest leiŁKo ranny. O s iie  wybuchu św iadczy  fakt, 
ie  sauiochud rozb ity  został na kaw ałk i, z  pobli- 
•tach zaś d rz ew  zdarta została kora.

h jd c ja  p row ad zi en erg ie  M e ś ledztw o celem  w y- 
krycia sp raw ców  obu zamachów.

K a t a s t r o f a  a u t o b u s u  p o d  ł o d z i ą .

N a szosie w  pob liżu  L od z i w \darzv ła  się one- 
e feg  straszn i katastro fa  autobusowa. Autobus 
kwestujący na te j lin ji w y  w r ó s ł  się przyezem  2ó 
^sóh, p ra w ie  w y łączn i i  Żydzi, zosta ło  lekko i  cśęó.- 
k<* rannych

T R A G IC Z N A  O F IA jłA  U P A Ł Ó W .

W  W yszyg ro d z ie  itueszka ubogi szew c żyd ów ­
k i  Abraham  T iw e les . Z nadejściem  lata T iw e le s  
'Wynajmował stragan, na którym  zak ładał n iew ie ł- 
-ą  sprzedaż ow oców . W  tym roku syn T iw e lts a , 
który n iedawno się ożen ił, za otrzym any posag

nabył w iększy  stragan za Sochaczewem, inw estu­
ją c  ca ły  posiadany kap ita ł w  w ysokośc i 4,000 zło- 
tych. O jciec ponadto zap ożyczy ł się n w a rs za w ­
skich hu rtow n ików  ow ocow ych  W  ten sposób 
p row adzono interes. W skutek ostatnich upałów  
ca ły  to w ar u leg ł zupełnemu zniszczeniu G roziła  
T iw eLesow i utrata ca łego  kapitału. Poszed ł tedy 
do m ie jscow ego dziedzica  i ze łzam i w  oczach b ła­
ga ł go, by mu zw ró c ił część p ien iędzy pobranych 
za dzierżaw ę. B łagan ia  jednak nie odn iosły  skut­
ku. Syin T iweJesa u trac iw szy  posag, tak dalece 
p rze ją ł się stratą, iż  będąc sam w  ogrodzie , w y ­
p ił w iększą  daw kę esencji octow ej. W sze lka  po­
moc nie pom ogła i m łody T iw e le s  zm arł w  szp i­
ta lu  w  Sochaczew ie. Na w iadom ość o  trag icznej 
śm ierci syna u siłow a ł targnąć na swe życ ie  rów ­
nież stary  T iw e les . P rzeszkodzono mu jednak w  
popełnieniu sam obójstw a.

D Z IE C K O  R U N Ę Ł O  Z  C Z W A R T E G O  P IĘ T R A

Przechodnie na uL N ow o - Zarzesk ie j w  L od z i 
Ł y li onegdaj św iadkam i strasznej sceny. W  oknie 
połozonem  na czw artem  piętrze, zauw ażono ba­
w iącego  się trzy le tn iego  chłopczyka, pozosŁ-w io- 
n tgo  w  domu bez op iek i p rzez m ałżonków  Gokl- 
bergów .

Pi zarażen i pi zorhodaie poczęli dziecku siedzą­
cemu na parapecie i tracącemu oo cihiwila rów n o ­
w agę daw ać znaki, by  się co fn ę ło  do  pokoju. K toś 
za w o ła ł o  p ierzynę, aby zapobiec runięciu dziecka 
Ba bruk.

Zanim  zdołano p ierzynę przyn ieść, ch łopczyk 
p rzech y lił się tak nieszo zęśłiw ie, że w  oczach M- 
eznycłi w id zó w  rur ^  aa. bruk, zab ija jąc  się na 
miejscu.

P o  przybyciu  d o  docnc G ołdberg doznał w s trzą ­
su nerw ow ego , m atka zaś dziecka zażyła  esencji 
octow ej. Na szczęście zdołano ją  U iatow ać.

„NOWY DZIENNIK", piątek T8. m  r93i Sir. T

•O. OBÓZ S P O R T O W Y  M A K K A B I—K R  AKG W .

Duda 1-go lipca o tw arty  zosta ł I I I  z rzędu Obóz 
^Portowy M akkabii k rakow sk ie j w  S w h e j Strudze 
N>d R yticm . O bóz m ieści się na w zgórzu  nad Po- 
P^adem, skąd roztacz 1 się cudowny w idok ca Ry- 

i okolicę. Zdała od Kurzu, ź le  utrzy manych 
^róg pow iatu  now osądeckiego, znajdują się rów - 
aicż pilące do ćw iczeń, g ie r  sportow ych  i zabaw .

Na p ierw szym  dw u tyg  > liniowym  turnusie b y ło
Uczestników, a w ed le  dotychczasow ych zgłoszeń 

Przyjeżdża dalsrych  29 uczestników. P rogram  za- 
Nć obozow ych  nie u legł, od la t poprzednich w ie l­
kim ^irionom . Dzień rozpoczyna się pobudką i w y ­
mieszeniem biakw iiebieskiej ch o rąg .ri na maszcie.

JO-minutowej gim nastyce, o rzeźw ia ją ca  kąpiel 
m Popradzie, m od litw a  poranna, a wreszeŁ? śnia- 
danie. P o  k ró tk ie j -ze rw ie . w szyscy  udają się na
8 fy  sportowe. D ru gie  śniadanie i lekcje p ływ a ­
niu w ypełn ia ją  przedpołudnie. P o  ©biedzie w yc ie

* łra sJ iw e »n  w yc iągn ę lc  ręce przed sobą.
I nagje stał się cud. M otor zaw arcza ł, zasyczał 

1 auto poczęło  zw aln iać. A  podczas gdy  K a ro l z 
Sluśuem przek leństw em  w ysk o czy ł z  auta i na­
p y l i ł  się nad zgasłym  m otorem , D oris  dostała a- 
*aku nerw ów  ego.

Z l  jd u n  się uspokoiła. M ilcząc, ru szy li p ieszo 
Ptzed siebie, d o  n a jb liższej w iosk i.

D oris  rozpamię. yw a ła  nad tem, co zaszło, w  
rtsłgu  dzisiejsza g o  ranka. Jakże była głupia, jak 
"ar<W> gmipLa. Skłam ała przed K a io łom , ob aw ia ­
l i  się s trasz liw ie , podczas gdy  sama...

P o  upły w ie  pół goazm y d  nbmęli do p ierw sze j 
^*o®ki. fa m  Kai o l um ów ił się z  chłopam i, że 
^ Ły jadą  po je g o  samochód w ozam i i odstaw ią go  
Jo miasta. B ryczką  odw ieziono  ich na dw oi zec. 
k^Oris wtrócUa do sw ego  m ieszkania. K a ro l udał 
*1? do  klubu.

P o  up ływ ie  po i godziuy D oris  te le fon ow ała  do 
A k to ra  Hausena, p rosząc go  do s ieb ie na kolację.

'—  Postan ow iłam  ze rw ać  n ieodw oła ln ie  z K aro- 
Pan się chyba nie gn iew a  za to, że tak brutal- 

^  obeszłam  się z  Panem ? W ięc  czekam .. T e ra z
*** będę m iała w yrzutów ...

O  te j sam ej god zin ie  te le fon ow a ł z  klubu K a ro l 
tancerki L is s y  D aim ler.

W szystko  w  porządku. T o  byl a rzeczyw iśc ie  
u lała m yśl N ie  pozbyłbym  się je j tak pręd- 

A  po tym  strachu, k tóry  je j naoędzdłem, pe-
^  jes ifjn , że oLrzymam ju tro  od niej pożegnal­

ny Us* X^gyv.i a c i w szystko, jd y  do ciob« »   -----1

czk i lub w spólne spacery, zapoznaw ają  uczestni­
ków  z  cudowną okolicą. M od litw a  w ieczorna , ko ­
lacja  i  komunikat dzienny, w ypełn ia ją  program  
dzienny zajęć obozowych.

W szyscy  uczestnicy obozu m ają się świetnie.

P U H A R  DOMU Z D R O W IA  W  B Y S T R E J  zdoby­
ła  K rakow ska  L eg ja , w y g ry w a ją c  w yśc ig  k o la r­
sk i K ra k ó w — K o tie ż— B ystra . 1) K o lter, 2 )Kołek, 
3) K rzęciż.

Z A P A w N IC Y  LEGJ1 K R  A K €  W SKJEJ zw yc ię ­
ż y li S iłę  z M ys łow ic  3:1 pkt.

S E N S A C JĄ  T E N N IS O W Ą  S T O L IC Y  b y ło  zw y ­
c ięstw o  L e g ji  nad W L T K  w  m istrzostwach mię- 
dzykliubowych 4:3 pkt. D o tego zw yc ięstw a  i zde­
tron izow an ia  dotychczaso"yego m istrza p rzyczy ­
nili się diwaj now opozyskam  gracze, T łoczyń sk i z 
Poznania i J u rczyń s li z  K rakow a . M am y zatem 
i w  terna_sie w erbow an ie  i w ędrów kę zaw odn i­
ków . D laczogóżby ty lk o  football, boks, lekka atle­
tyka, kolarstwu, p ływaaiie w  P o lsce  m iało być 
„c zys to  - amatorskie'-, czy tennis n ie jest także 
dostateczn ie \ a a r -n  1 popularnym  sportem. W y ­
ch ow yw ać  g ra c zy  mają słabe kluby, talenty i 
gw ia zd y  w yhodow an e należą do u p rzyw ile jo w a ­
nych i zasobnych w ie lk ich  klubów, k tóre p rzycho­
dzą do g o to w ego  i zb iera ją  to, co d udzy zasieją.

F E N J L  P U H A R U  D A V IS A  W  S T R E F IE  EU RO  
P E J S K lE J  w  Genui w y g i i i i  W łos i, zw yc ięża jąc  
Japumję 3:2. D ecyzja  zapadła w  g rze  podwójnej, w  
które j M orpurgo i G asłia i pokon ali parę Harada- 
Abe

P Ł Y W A N IE .  N iem cy—Francja  20. B e lg ja — Ho- 
landja 9:4.

SE N S A C JĄ  K O L A R S K Ą  by ło  osta tn io n iespo­
dziew an e zw yc ięs tw o  Znanego ho lendersk iego 
sprintera, pokonanego ongiś dw ukrotn ie p rzez Ł a ­
zarsk iego, nad takim i asam i, jak  Moeskops, Engel 
i P ian i. Mej er rok pauzow ał i nagle pokonał św ia ­
tow ych  ko la rzy

N O W Y  K O B IE C Y  R E K O R D  Ś W IA T O W Y  w
rzucie oszczepem  uzyskała pna Braum uller rzu- 
l< m 4(J,27 mtr

MEU/i K O L A R S K I N IE M C Y — F R A N C J A  w  Ko- 
lon ji zakończył się zw ycięstw em  N iem ców  130:117 
pkt.

F R A N C J A — W Ł O C H  Y  mecz lekkoatletyczny w  
P aryżu  w y g ra li F rancuzi 81:61 pkt.

P O L S K A — C ZE C H O S ŁO W A C JA , m ecz m iędzy­
państw ow y w  koszyków ce kobiecej o  m istrzostw o 
E uropy w  Strassburgu, w y g ra ła  P o lsk a  12-8 pkt., 
dochodząc w  ten sposób do półfinału  z  teamem 
F rin-ji Z w yc ięzca  p ó łfin a le  g ra  we fin a le  z  K a ­
nadą- T®—

G o ć z  2015
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TO I OWC
Paderewski szczęśliwie 

operowany
Z Paryża pió/ą: Ignacy Paderewski poddał 

się tu niedawno operacj1, którą szczęśliwie prze 
prowadzał zneny apccjaJista paryski. Dr. Chos 
sot Paderewski cierpiał — jak wiadomo — na 
zapalenie żył. co sprawiało mmi duże dolegliwo 
ści i  utrudn:ało chodzenie.

Kiedy Paderewski zjawi 1 się u Dra Ghossota, 
odezwał s.ę go  mego podobno: „Szanowny pa 
nie doktorze! Podpisałem janowę o 6— miesięcz 
ne tournee koncertowe po Ameryce. Jeśli nie 
mani ponieść oibrzj miei kary pienięż iej w  ra 
zie sipóźnieHa się, lub złamania umowy, muszę 
być uleczony do paździerauta b. r. Jeśli lim  pan 
może zapewnić zupełne wyleczenie do uego 
czasu, poudam się operacji, w przeciwnym ra 
zie przedsięwezmę ją dopiero po owem tom’ 
nee“ . Dr. Chossot milczał i bez słowa zbadał 
pacjenta, poczem zapewnił go, że wyzdrowieje 
w  ciągu dwu tygodni po operacji' i że śmiało 
oędzie mógł koncertować w  Ameryce.

Zapewn enie Dra Ghossota sprawdziło się. — 
Operację przeprowadzono, poczem pacjent po 
wrócił do zdrowia po około dw atygodri- iwy** 
okresie.

I PAINLEYE MUSIAŁ SIĘ OPEROW.ifi.
B. premier IraiłutsW PainW-e^ musiał sae one 

gdaj —  w  dtod'ze do Demaoge, gdzie Bnał w y  
głosić przemówienie —  poddać operacji racie 
nabrzmiałej f  stuły k  twarzy.

Poka Negri przecież rozcki»(k. się 
z m^iem

Słynna gwiazda filmu, Pola Negri, przeżyw* 
obecnie dramat życiowy. N-asnąęiłc bowiem 
ponow.ie zerwanie z małżonkiem artystki, ks. 
Sergiuszem: Mdtyani, który porzuck współ* 
mieszkanie.

Pola Negri, która męża swego bardzo kocha 
odczuła boleśnie to rozstanie.

Ciężkie przeżycia psychiczne wpłynęły fatał 
nie na zdrowie gwiazdy ekranu, wywołując de 
presję nerwową- Ponadto Pola Negri cierpi na 
wątroobę Choroba ta spowodowała odroczenie 
zdjęć do W,nu „Rudolf i Veezera“ .

Bzy można skarżyć meteorologa?
Jakżeż chętnie byśm y to n ieraz c zy n ili. JeśU 

ktoś by ł na ty le  naiwny, że  w ie r zy ł /rzepoWied­

niom m eteoro logów  i a lbo w y b ia ł się na w yc iecz­
kę w y jech ał na letn isko i przytem  rozcza row a ł 

się okropnie, albo też jeśl" ktoś, obaw ia jąc się 

p rzepow iedn i w różb ity  pogody, zosta ł przez nie­

dzielę w  domu —  p rzy  pięknej pogodzie : w tedy  

chcia łoby się tak spotkać tego m eteoro loga  i... A le 

ża rty  na bok! P roces  tak i toczy  się istotnie w  A - 

meryce. M eteoro loga  sk arży ło  przedsięb iorstw o, 

fabryka cemenitu poruszająca n o lory  s iłą  wodną. 

P rzed  niedawnym  czasem pon iosła "abryka ta  

znaczne straty wskuitek fa łszyw ych  przepow iedn i 

m eteorologa. T o też  w d ro ży ła  p rzec iw  niemu k ro ­

ki sądowe. Gdyby sędziow ie  p rzych y lili Mę do 

skarg i, przepow iadanie pogody doznać m usiałoby 

silnego p rzes ilen ia ..

Zdradziły go ślady uzębienia
P o lic ja  medijolańska sięgnęł? do osob liw ego  

środka, m ającego u ła tw ić  ś ledztw o Oto dru karz 

nazw isk iem  d ‘A m ico stoi pod zarzutem  m order­

stw a i rabunku ua w łaścic ie lce  trafik i. W  śledz­

tw ie  znaleziono na ram ieniu d ‘ A m ico  w yraźne 

ślady zębów  P od e jrzan y  ośw iadczy ł, że ślady po­

chodzą z  ukąszenia, w  sporze z jednym ze znajo­

mych P o lic ja  sporządziła  od lew  g ip sow y  szczęk 

zam ordow anej i okaza ło  się, że uzębienie zam or- 

dow  niej odpow iadało  zupełnie śladom odnaleno- 

; r.ym na ram ieniu p o d e jrs in jg o  o m orderstwo. Te- 

I raz d ' Am ico nie będzie się ju ż  m oże tak  stanow­

czo  w yp iera ł zbrodni?
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Lato w H s z y c h  uzdrow iskach I
   .. _. ,     , (Kon w ł. l Atcclś 9zekloWa w naazem n M f r
|OkL  )  16 >ipca.

C & FU łH IC W B ^  ł fe m p »  Ijhś3 a ^ o jo w fe  r. na­
b ie ra  ooraz ż j t i  n p n -  i j b m i  Zafcawy! I>~K  i<w- 
niongft pr^^apHteji, M ą 2. pna a ła t a #  T ła m i w  tea­
trze  i  na w a li. _ m nnńelinn w  P arku  z/łro^ owym , 
w ycieczkam i, kon—u. t w  itp. C oście, łącząc kura­
c ję  z  z "  barwą, oóbo&u<4 pOÓwYjjoą ŁOhzyść —  zd ro ­
w otna i  wyipcczynfcową. SiS., W w o c j ł  są W jC ie- 
czk i p iesze o ig „.H Z~w an e  p rze *  K om is ję  Z d ro jo ­
w ą. M im o w ie lk ie g o  naipiywu gośc i ocaty utrzymu­
ją  się „ a  niskim  poziom ie.

J A S T R Z Ę B IE — Z ltó Ó J . Zakład Ląjńedowy Ja­
strzęb ie— Zdró j, słynny ze sw ych  nagajlnitijsżycŁ 
rad joak tyW i.ycŁ  śółuinek /^soOrontoWyca ży je  pou 
Znakiem rezonu ptownego. Koraciaesze z je i iż a ją  
tn ze w sZystk id t stroń Rzeczy po&pólitej. Łaźn ie , 
W  k tó iy d i p&aruje W .corowy ład  i  p r z ą d e k  czynna 
są ca ły  dzień. Kuracjusze korzysta ją  tłumnie z p i­
c ia  solanki źródlanej, odpow iadającej wodom  w  
K issingen , H a ll i innym, sław nym  ze swych w ła ­
sności leczniczych salonkom  zagran icznym  Dobo- 
WWa. ork iestra  w  sile  32 osób, upi zyjemnia po­
byt kuracjuszom  i przejezdnym . Pok o je  w  cenie 
oa 3 -5  Zr, z  całodziennem utrzym aniem  od 9— VI 
zł. W szelk ich  in form acyj ud cielą D yrekcja  Zdroju, 
prospekty do nabycia w  każdej f i i j i  ,>Orbisu‘*.

K R Y N IC A — 7D RÓ J. Z jazd  g o ś t i w  dalszym  
ciągu  bardzo  liczny. Od 1 m aja p rzyb v ło  do K r y ­
n icy  11,311 osób —  tj w  porównaniu z rok iem  u- 
b ieg lym  o 605 osób w ięcej. M iejsk i T ea tr  L w ó w  
sk i pod dyrekcją  L . C zarneckiego c ieszy się za- 
shiźfenie syn ipatją kuracjuszy. P ra w d z iw ą  a r ty ­
styczną atrakoją  K ryn icy  stanow i znakom ita o r ­
k iestra  £38 łEŁWfhj pp. GótrZj ftskićgb, Lchrórd  i 
Serrdyńsk iago, o raz  balet z  pp. Dobiocka, Jcło- 
t^ifceką i RonianoW skiai na czele D zięk i ży c z liw e ­
mu poparcitl dyv. Iriż. L. N ow o ta rsk iego  Centrala 
J^iojjUgandy Tu rys tyk i i U zd row isk  „O rb is1* —  0- 
trzym ała  d l aswej f f ł j i  w  ittyn id y  lok a l na b iuro 
W budynku teatru. Z ch w ilą  tą nowoczesna, raejo- 
n y ń a  prepagahda zd ro jow iska  w eszła  na nowe 

■ te r y  i musi przyn ieść tak zdro jow isku  jak i pen­
sjonatom  w idoczne korzyści. K ie ro w n ic tw o  ajen­
c ji pow ierzon o  d f. J. S iw cżak oW i red. „licha  
Krynickiego**. W  najbliższy* h dniach rozpoczn ie 
l i l ja  ta urządzać tow arzysk ie  w yc ieczk i do Pie- 
e ffi o ra ż  W ysok ich  Ta tr , Szmeksu, Szczerbskiego 
Jez io ra  i w. i. P o  kilku dniach pożądanego desz­
czu pogoda nadal piękna.

BO iRSZYN . Sezon k ąp ie low y  w  roku bieżącym  
'dopisuje pod każdym względem . F rekw encja  g o ­
ści W iększa Cd zeszłorocznej. M im o pćlnego sezo- 
tkt ceny dla w szystk ich  przystępne. P rzys tąp ion o  
d o  układania chodnika w zd łuż parku zak łaaow e- 
Bo Zam ierzone są też dalsze inw estycje, k tóre 
.przyczynią się n iew ą tp liw ie  do  podniesienia u 
*drow iska . P ogod a  w span ia ła —  od czasu do cza­
su nocą deszcz. W  niodaaele u rządza ją  tutejsze 
P — ajcnaty dancingi, cieszące się dłużą aooularno- 
6c£ą. W szelk ich  in fo rm acyj udziela i zlecenia 
p rzy jm u je ,.Zw iązek  P en s jon atów 1* M ór szyn.

R  k B K A — Z d R ó J. P o k ió tk o trw a łym  de-szuzc i 
lekkiem  ochłodzertitt usta liła  się c iep ła , słoneizna

pogoda R rr ł i ku iacjuszy oa m zo  ożyw iony, m imo 
to  oeny proddktó-W p ierw sze j p o t.zH ly  nie w yk a ­
zują tendencji zw yżk ow ej. W  pensjonatach są jesz­
cze w o lnć pokoje. W  n iedzielę 13 bm w  Obecno­
ści p rzedstaw icie li w ład z  i Zdro jow iska , p rzy  lic z ­
nym  udziale kuracjuszy i  stałych m ieszkańców, 
nastąp iło otw arc ie  i  oddanie do  użytku publicz­
nego now o W ybudowanej d ro g i R abka-Zaryte, łą ­
cząc  j  d ró gę  państw ow ą K ra k ó w — N o w y  Sącz z 
tutejszem zdro jow isk iem , a skraca jące j d rogę  z 
K ra k o w a  do n abk i o  6 kim., a z K ryn icy  i N ow e 
g o  Sąoża o  15 kim. D roga  ta ma wybitiie znacze­
n ie dra rtofc!bu kom unikacyjnego i turystycznego. 
Została wybttdoWS-..„ przfeZ tutejszą K om is ję  ZdrO 
jbw ą.

B zK fZ A W M C A . Sezon ro zw ija  się pomyślnie. 
P rzeb yw a  tu d la  odpoczynku w o jew odd  k ra k o w ­
ski p. K w aśn iew sk i, k tóry  ba rdze  żyW o interesu* 
j -  sie sprawam i zarojowiska. K om isja  zd ro jo w a  
zorganizowała przy „Orbisie** biuro informacyjne, 
gdzie  udziela się Wszelkich w skazów ek  co do ecn 
i w olnych  mieszKań w  pensjonatach i w illa ch  pry* 
watnych.

T R U ęK A W rE C . W  kąpielisku na- Pom iarkach 
truskaw ieckicn urządzonem kom fort rw o: kąp iele 
w' basenie, plaża, bufet, codziennie koncert, w ygo ­
dna komunikacja autarrti Tam że drugi?  źród ło  
„Naftusia** - d la je j am atorów . A trakcją  T ruskaw  
ca jest obecnie turniej lavn-tennisow y, k tóry  ro z ­
począł sic 15 bm., o rgan izow an y przez lw o w sk i 
klub tenn isowy B iorą  w  nim udział p ierw sze  r a ­
k iety P o lsk i i zagranicy.

Ż a K Ó P A N E . Gości sta le pt-zybpwa, oko ło  100 
osób dziennie. F rekw encja  w  lokalach dość silna, 
w  kaw iarn iach : T rzask i, M orskiem  Oku, u K a rp o ­
w icza  i w  Jaszczurówce, odbyw ają  się stale popo­
łudn iow e i w ieczorne iancingi, przyczem  w ieczo ­
rem odbyw ają  się też w e wszystk ich  lokalach w y  
stępy artystyczne. W  ogrodzie  m iejskim  koncer­
tuje dw a razy  dziennie ork iestra  zdro jow a. M ie j­
scowe kino zm ienia swe p rogram y co 2 dni Minto 
sitategó napływu gości, w yna jęc ie  m ieszkania w 
pensjonacie eźy. hotelu nie przedstaw ia w iększych 
trudności. U trzym ują się ceny: w  pansj. kategorja 
I I I  oa zl. 8. dziennie, kat. I I  od zł 13. —  Kat. L  oa 
zł 15 Poko je  um eblowane bez utrzym ania już od 
zł. 3 dziennie Dla zb iorow ych  w ycieczek  poza­
m ieniano niektóre w ilie  na dom y w ycieczkow e 
W szelk ich  in form acyj możno zasięgnąć na miejscu 
w  ajencji ,Orbish“ , m ieszczącej się obecnie w  no­
w ym  lokalu  przy  Krupówkach, oraz w  biurze in- 
form acyjnem  na dWólhu ko'cijowym , p ro  wad-Wiem 
p rzez Zw. P rz y ja c ió ł Zakopanego.

Ż E O IP S T O W  Pogoda  ztfnieniia z przeńotnymi 
deszczam i, znaczne oziębienie, średnia temp. 14 st. 
R  Z jazd  kuracjuszy p rzew yższy ł frekw encję  z e ­
szłoroczną. Pobyt w  Ż eg ies tow ie  kalkuluje się W 
ojfconym sezonie od S—16 zł. dziennie Niezwykłą 
popu larnością cieszą się orgun izow ane W tym  ro ­
ku p rzez b iu ro turystyczne „O rbisu11 W Żegiesto 
w ie , zb io row e  w yc ieczk i do P ien in  Oraz wyfiókścł* 
T a tr  słowackich, grom adzące licznych Ucoesini* 
ków , rów n ież i  z pobhskicn uzdrow isk.

PlloZWh
(Kcn w ł.) Akcja 9zeklowa w naSocffl

ma się już ku końcow i. Drf?k.i in tensywnej prauf 
tut. m łodzieży sjon istycznej koatyngoni, p ia w ie  le  
został ca łkow ic ie  osiągnięty. P o d o b a łd  p raca  ófc, 
ŻFN . róo i znaczne posrę;yy. Puszk i aostaji seu L  
la m ie  cc m iesiąc opróżn iane a rów n ież  i  zfeść.*** 
okolicżnoscióW e są energiczn ie prowffdfitone.

Jak już w  pop, oedniaj k ore& ^u clu ic jl d U W - ,  
śmy, spraWa budoWy ż y d  L/ómu LtidOWegib 
na dobrej drodze, d zięk i o fia rom  zanJepS .-Owy* 
P łlźnian.

W  ubiegiyrn tygoaniu  zm arła cenioną oujWfEhJ 
ka, matk? w icep rezesa  kom itetu m raowy u t 
mu Lu d ow ego  bip. ^ m iłja  W u rzłow n .

M IL Ó W K A

(K ar. w ł.) W  ubiegłą n iedzielę b a w ił W  M M I  
m iasteczku to W. d yr Landa n, k tóry  na oStalttCtt 
kon ferencji ou ręgow ej arg. sjońsiciej W BkSSm 
objął patronat nad na mym kom itetem  loł a iu j f - 
Dr. Landau, k tóry  n iedawno b a w ił w f-Ł.'eatyB4« 
w y g ło s ił u nas w  szczeln ie zapełn ionej poKnC®- 
nością aali R ady m iejsk ie j p iękny i n a a tw y  ró 
ferat o sytuacji w  P a le jtyn te  i ajondftuic. tfcjf 
czas referatu  demor strow ano K ilkadziesiąt dórję-. 
fo iogra ficznyoh  z Pa lestyn y, k tóre wywołały Uaf 
żyw sze  zain teresow an ie  publiczności. Po refer**' 
c ie odi/yto się posiedzenie kom itetu loka ln ego  V> 
współii'd.ziałem dra n,andaua. P. d row a  T^unduuo- 
wa, która tow arzyszy ła  swemu m ężow i, odbyt* 
pogadankę w  org. Ha-noar H u iw ri.

C zwartek, 1“  lipca

KUairdW (3128) 11*40 Przeą l. prasy (P A T ) .  12TC 
Gdezyt pt.: „O  cz6ui W iedzieć pow inna Każda do 
b?a gospodyn i* —  w y g ', p. Z. Kunińska. 13*3s 
Gramof. 13 Kom. n.eteor. 15*15 Koin  gOsp. 15*5^ 
Odczyt pt.: „O  ro zw ó j tu rystyk i au tom ob ilow ej1* 
—  w y g i inż P  M orsztyn 16*15 Dla dziec i (w y* 
riik konkursu). 17‘33 Dla pań: „W sk azó w k i gospO*. 
d a rc zc ' —  w y g i p. B alk ow a 18 Koncert z W a r ­
szaw y  (muz. D ćm issyego ). 13 RoZmait. Progratn- 
19*20 Pogadanka słow iańska. 19*45 Giełda i*otnic*a 
20 Dziennik rad jow y  20T5 Koncert z W a rszaw ^  
(Chór Dana z teatru ,Qui pro Qik> \ pieśni). 21*3d 
S l,w how isko z  W ilna „M ajów ka F L a re to w 1'. 25 
„Obrona Lw ow a*', fc ljetoa p. M Januszanki 22*15 
iiomun. 22*30 Gram of 23 Muz. tar? HeWiał. 

W a rs za w a  (1411.7) Ł ód ź (23 ,8 ) 18, 20T5 MUZ 

F^znań (334.8) 14 GieMa. 20*30 Muz.

K a to w ice  (408.7) 12‘06 Gramof. 13 Kom. meteor- 
18 Kóm . gosp 16“20 Gramof. 17*35 Odez\**t (p. K ra ­
ków ). 18 Koricert (p. K ra k ó w ). 19 Odcinek po* 
wieści. 19*15 Rozm aitości. 19*30 3krz. poczt. 20 K o ­
mun. 20Mt» IntoriT.czzt) muzjnrzne 20*15 K o r  ce rt (p- 
K ra ków ). 21*30 S łuchow isko z W iin a  (p  K ra ­
k ów ). 22 Odczyt. 22*15 Kom. moroor. 23 Muz tan. 

L w ó w  (3851) 11*10— 14 p. K ra k ó w  
W iedeń '516.3) 11, 15*20 i 20*05 Mux 
P a ry ż  (1725) 17M5 2145 Muz.

Sensacje cfcnła
PO ŻA G RO R O VrE  D R Ę d z I E  C. DÓ*ŻLE‘A

OnegJaj Odbyła się w  znanej „A lberthalT* w  
Lon don ie  ku ucZczenió pam ięci Conan D oy ie ‘a 
Łoda jże  na jw iększa spdrytjstyczkia akademja, ja ­
ką doiąd Jjóndyn w idzia ł. W  akadem ji- seansie 
W zię ło  u tz ia ł 10.000 osób, przyczem  dużo ludzi 
nie m ogło już znaleźć miejsca Na estradzie obok 
pustego miejsca Conana D oy le  usiadła wdoW a po 
pisńrzu i  sp irytyśćie \\Taz ź dworna synami. iś'a 
stahs dożyły się w yp ow ied z i medjum Conan Doy 
le a ,  k tórych punktem szczytow ym  b y ło  pozagro- : 
b ow e  „orędzie** zm arłego, sk ierow ane do m ałżon­
ki, efcecnej na estradzie.

*fe DSC O T R  A C IŁ O  Ż  YCIE W  P C ^  O fłŻ I  
K O R E A Ń S K IE J

^Pfcdle in fo rm acyj napij wających z Londyinu, 
katastrofa  poWodźi, jaka naw iedziła  ostatn io Kó- 
reę, poczyiniła tam olb rzym ie szkody. 78 osób 
Straciłó życ ie  wskutek zatonięcia, 28 osób doznało 
c iężk ich  obrażeń, 30 osób nie zos*a lo  dotąd odna­
lezionych. T ys ią ce  osób strac iło  dach nad płową.

N O W E  W Y P A P K I  SMrajKOl W  LU B E C E

i  Lubeki donoszą: Dol^d nić przesta ła sfę th
sz,?rzyć śm ierć w śród  hiełn iw lą t, k tóre szczep io­
no p rzec iw gru źliczym  p rep arltem  Galn ette*a 0 - 
negdaj zm a r ło 'zn o w u  d w o je  n iem ow ląt tak, że 
dotychczasow a liczba o iia r  w yn os i 57 n iem ow ląt. 1

Ś L E D Z T W O  W  S PR  4 W IE  MOKDBW CY Z Di TB5- 
S E LD O R E U

Jak z Dusseldorfu piszą, d o fyń iczasow e  śle Iz- 
tWo p rzec iw  K ir ten ó w i, k tóry  pedał się Za nwń 
dercę z Dusseldorfu, W cale nie stdhęło W ińu-t- 
iwyiin punltcde. D otychczasow e dochodze. ia w y ja  
śniły podobno niejeden ta jem niczy ptoikt, obcią­
żając ciężkc Ku-, ten a. O ty le  ZapoftaWia i płmki, 
um ieszczane ostatn io w  n iek ,0,*ych dziennikach, 
są nieścisłe.

A F E R A  „S TE M PLO W A ** W  BUDAIPESKCIB
P o lic ja  budapeszteńska w pad ła  na szeroko --oz 

aałęzione oszustwa stempli pedatkowych. Fa łsze  
rzem  okazał się 28-Ietni W ilh elm  Hó/w . Z ja w ia ł 
się on W* w iększye ł firm ach, -zekonk) celem bada­
nia ks iąg  handlowych, dotyczących Obrotu. K s ięg i 
te zab iera ł ze sobą, p  życzem  z ryw a ł wśzęhm e 
stemple podatkofWe, odcżyszczał je  Jiemicznde i 
puszczał w  obieg. Jak dotąd ob liczyć zdołano, o- 
szustv a rs ią 8 nęły cy frę  k ilkuset tys ięcy  petigo.

c T IN K E S  Z A P Ł A C I  G R Z Y W N Ę  100.000 M E ?

W  procesie apelacyjnym  p rzec iw k o  StiM iCwW i 
w n iósł onegdaj oskarżycied w n iosek  k a ry  p ienięż­
nej w  w ysokści 100.600 marek p rzec iw  głównem u 
oskarżonem u, E.ugonwi Stkunosowi. (200.600 Bta- 
le k  uchodziłoby prżytem  za odsiedziane aresztom  
śledczym ). W sp raw ie  calszycń oskarżanych, v. 
W a idow  i B ella  »ross skazanych w  pderwozej 
instaw  j i  po 4 m iesĄoe w ię z ie r i\  tasji rp o o o w a ł 
pnokurojoc odraifeerito apelaqjL

T R Z Y E  i Ł o m ł T iU żW  V T U N E L  U ŻE SK ItóLO - 
W A C K l

Onegda* ukończono pracę ok o ło  tunełt pod tira* 
i lo  (C zech osłow acja ), k tóry  rozpoczęto w  lis to­
padzie 1927, a k tóry  ma 3 200 m etrów  długości. Jest 
to najdłuższy tunel cze-lios łow ack i. N os ić  będzie 
m iano prezydenba C zechosłow acji T . G Masaryka- 
P rz y  budow ie tunelu pracuje l20b robotn ików ; tfu 
utw orzenie turtela r i ż y io  90 w agon ów  dyntuaitu.

OŻLGID!*. R D tó lN Y  ND BEL — AJ ftSZTti 
W a NY

Z K openhagi piszą Człorrek rodziny Nouel, ści­
gany listam i gończym i, Int. Nobel, k tóry  wsku 
tek w ytoczen ia  mu procesu Zbiegł do SzWcCji i 
zam ieszkał w  srcnćh dobi-ach. został one gira uję-. 
ty. W skurtK dężK ie j ehorob*/ aotąd go  ju h ia i. ule 
aresztowano.

ODPOWIEDZ; REDAKCJI.
B E N  G IB  DR, Ż O Ł Y N IA  Wiraże PaAsi łe nto 

nażają się do < ■‘„ku Radzimy imprzaślut płttai^k
wierszy.

l r fJ R B  K E L O D : Nasza notafka ora ła  pod uwa­
gę mfwaresy ogótu, a nie... letn ików !

AGTTDATH H ERZL, P B Z f l i fY f tL :  B * 4 >  T  -* ' 
MeioeŁeSi k 10. <J
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Łozie  można nabyć szczepionki
przeciw ukąszeniom żmij?

iWobec zdarza jących  się ostatn io co raz  częściej 
W ypadków  pokąsania p rzez żm ije, departam ent 
liodżiy zd row ia  pow iadam ia, że  Pań stw ow y  Za­
kład H igejm y w  W a rszaw ie , o ra z  je go  f i l je  w  K ra 
kow ie, L w o w ie , Lub lin ie, Poznaniu , Torun iu  i W it 
Ole, posiadają su row icę p rzec iw ko ukąszeniu żm ij. 
■fu-iieważ zapasy tej surow icy, w yrab iane j w  Eu­
rop ie jedyn ie w  paryskim  Instytucie Pasteura, są 
«Odć szczupłe, nabyw ać można jq  jedyn ie  w  w y- 
paku pokąsania p rzez żm ije, d la ce lów  zapobie­
gaw czych  zaś su row ica  w ydaw an a nie będzie. 
K oszt flak  emu su row icy  w yn osi oko ło  5 zł.

—  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K . Dziś w  nocy 
Z czw artku  na piątek m ają dyżur apteki: ul Szcze 
Pańska 1, Kościuszk i 4, D ługa 66, M ikoła jska 4, 
D a jw ó w  6 i  K a łw a ry jsk a  27.

—  O B JĘC IE  U R Z Ę D O W A N IA  P R Z E Z  P R E Z Y ­
D E N T A  M IA S T A , P rezyden t m iasta sen. inż. K a ­

m i  R c lle  p ow róc ił w czo ra j z urlopu i ob jął urzę­
dowanie. W  czasie letnim  p. prezydent R o lle  bę­
dzie p rzy jm ow a ł strony w e w to rk i i c zw a rtk i od 
godz. 12—13-taj O p rzy jęc ie  zg łaszać się należy 
W te dni w  sekretar jac ie  prczydjalny m w  godzi- 
uodh od 10— 12-tej.

1 —  BO  W S 7 Y S T K IC H  Z W IĄ Z K Ó W  I  STO W .
M Ł O D Z IE Ż Y  S JO Ń SK IE J ! E gzeku tyw a Org. Sjoń 
»k ie j uprasza w szystk ie  zw ią zk i i stro.mkrtwa 
m łodzieży sjońskiej jakotaż w szys tk ie  s tow arzy ­
szenia i  korporacja akadem ickie, w reszc ie  obyw a 
te lsk ie stów. sjon istyczne aby ui oorpore z ja w iły  
się na uroczystam  nabożeństw ie żałobnem  ku 
cacd H erzla .

—  W Z R O S T  F R E K W E N C J I W  M U ZE U M  N A -
R O D O W EM  W zm ożon y  w  obecnym sezon ie ruch 
W ycieczkow y zaznaczył się znacznym w zrostem  
frekw encji w  Muzeum Narodowem . Ilo ść  zw ied za­
jących  osiągnęła w czerw cu  poważną cy frę  ponad 
piętnaście tys ięcy  osób P rzew ażn ą  cześć stano­
w ią  w yc ieczk i szkół powszechnych ora z  w łościan
*  ca łe j Polsk i, pozatem  szkół średnich, robotn i­
cze, w o jskow e, przysposob ien ia w o jsk o w ego  i  p o  
łwyi. N a le ży  też zanotow ać szereg  w ycieczek
*  G órnego Śląska i Gdańska Pozatem  zw ied z ili 
g łó w n ie  ga le r ję  w  Sukiennicach lirami gośc ie  za 
gran iczni

— k u r s  o L o t n i c t w i e  i  g a z a c h . Miejski
.K om itet L O P P . w  K ra k o w ie  urządza d la  sw ych  
człon ków  w  czasie od dnia 1— 30 sierpowa br. bez­
p łatny kurs in fo rm acyjn y  o  lotn ictw ie 1 gazach. 
Kitu pragn ie zaznajom ić się b liże j z lotn ictw em  i 
g a zam i, zę iŁ ce  z ło żyć  pisemną deklarację w  biu­
rze  Kom itetu I  X>PP. K ra k ó w , Rynek g łó w n y  1. 
6, ET p. w  podw órcu  w  goduanach od 16—18. ih  
Ł la rac je  p rzy jm ow an e Ł gią ty lk o  do  dnia 25 hm. 
W yk ła d y  p row ad zić  będą c Oce ro w ie  2 pułku lot- 
u icoego na totni.sku w  Rakow icach . D o jazd  auto 
łabam i. Hość słuczaczy ograniczana.

—  W S P R A W IE  S P IS U  A B O N E N T Ó W  T E L E ­
F O N IC Z N Y C H  N A  R O K  1831. W ład ze  pocztowe 
ł** *a ją  do w iadom ości, że p, Tadeusz Pudłow sk i, 
o e ie r  i. Z w iązku  PYlacy O byw ate lsk ie j K ob ie t 
W W a rs za w ie , któremu-ito Z w ią zk ow i M inister-

P oczt i  T e le g ra fó w  p o w ie rzy ło  W ydanie spi­
t o  abonentów  aa rok 1931, d zia ła  za w iedzą  i zgo- 
Óą tegoż  M in isterstw a, rw ra ca jąc  się d o  abonen­
tów w sp raw ie  um ieszczenia ich ad resów  w  u- 
toędow ym  spisie abonentów.

—• U R U C H O M IE N IE  P O Ś R E D N IC T W A  PO CZ­
TO W E G O  W  P Y C H O W IC A C H . z  dniem 16 bm 
tourtio iiLano pośredn ictw o pocztow e o  rozszerzo- 
* p a  zakresie dzia łan ia  w  Pych o  wicach poczta 
K ru ków  11.

—  S PĘ D  I  C E N Y  K O N I na ostatnim  targu  w  
K ra k o w ie  przy ul. Z ab ioc ie  b y ły  następujące: O- 
Sńłwn spędzono 173 koni; płacono za konie po- 
J n J o w e  od 350 do  700 zL za konie poc iągow e lek- 
•W  300 do  600 zł, za konie rzeźne 75 do 150 zł.

spędzonych sprzedano: na w y w ó z  za granicę 
kra ju  8 sztuk, na rzeź m iejscow ą 14 sztuk Ceny 

; B łU jm a ły  się na poziom ie targu  poprzedn iego 
I —  K R W A W E  P O P R A W IN Y  W  ub. niedziele 
I W ( M b  pogruwan weselnych u Jana W yp ora a

W  niedzielę, dnia 20 bm. o godzinie 12-tei 
w południe oobęozie się w świątyni Żydów po­
stępowych przy ul. Podbrzezie uroczyste na 
bożeństwo ku czci Teodora Herzla z okazji 
26-leiniej rocznicy jego zgonu.

Nabożeństwo żałobne w r. b. będzie szcze­
gólnym aktem pietyzmu wobec wielkiego Zmar­
łego i zarazem poważną manifestacja całego 
żydostwa krakowskiego, związanego serdeczf 
nie nadzieją i ideą odzyskania Ere Izrael dla

żydostwa.
Bezwątpienia społeczeństwo żydowski® 

wszystkich sfer w nabożeństwie tern weźmit 
Gumnie udział.

Chwila obecna łączy we woli pracy palestyń 
sklej społeczeństwo żydowskie be? różnicy na 
stronnictwa. Wyrazem tej woli nieugiętej. r<r 
ligją i historja Żydów przekazanej, będzie akt 
pietyzmu wobec Teodora Herzla.

w  N iego w ic i pow. Bochnia usuwał nieproszonych 
gośc i syn tegoż W a len ty  W y  poi ?k i w y b ieg ł za 
nim i na podw órze. P on iew aż osobn icy c i s taw ili 
opór i  nie chcieli zabaw y 3puścić, W ; -porek od­
dał do nich z rew o lw eru  l strza ł i  t ra fił  w  czo ło  
Jana K orn eck iego  (a lt  23) z  N iegow ic i, k tórego  
po łoży ł trupem na miejscu. Spraw ca podaje, że 
był p ijany i nie w ie, czy  w o gó le  strzelał. P r z y ­
trzym ano go  i oddano do  dyspozycji sądu.

—  P O D P A L IŁ A  W Ł A S N Y  DOM. Onegdaj sp ło­
nął dom, będący w łasnością K a ta rzyn y  Św iatłow - 
sk iej w  Pod lip iu  pow. D ąbrow a. Jak w ykaza ły  
dochodzenia, pożar spow odow ała  sama w łaśc i­
cielka w celu utrzym ania dosyć znacznej prem ji 
asekuracyjnej Podejrzaną o podpalenie oddano do 
sadu.

—  N T E U D A L A  W Y P R A W A  R A B U N K O W A .
W  nocy z 14 na 15 bm. dwóch nieznanych zama- j 
skowanych i uzbrojonych sp raw ców  dosta ło się 
p rzez  dach ó o  m ieszkania Herscna L eszkow icza  
w  P a d w i N arodow e j pow  M ielec i po steroryzo- 
waniu dom ow n ików  zabra li szafkę looną, w  któ­
re j zn a jdow ało  sfę 6 noży i w id e lców  srebrnych. 
Spraw cy ro zb ili szafkę na polu i nic z  n iej nie 
zabrali, poczem zb iegli. Zarządzono pościg.

—  P O T R Ą C O N Y  Z O S T A Ł  u w y lo tu  Ul B aszto­
w e j a D ług iej p rzez auiodorożkę N r  K i 9Ó408, 
prow adzoną p rzez szo fera  Stefana W ó jc ik a  —  
An drze j Toporek  robotnik, zam. w  N iepołom icach 
wskutek czego  ouznaj obrażeń na g ło w ie  i tw a ­
rzy. P o  opatrzeniu p rzez pogo tow ie  ratunkowe 
pozostaw iono o fia rę  wypadku opiece nom ow ej.

—  Z A M Y K A Ć  O K N A ! M iarczyńsk i Zygm unt 
zam. p rzy  ul, Zp c isze  6 zg łos ił do polic ji, że w  no­
cy z  14 na 15 bm skradziono mu z m ieszkania 
p rzez  o tw arte  okno ubranie o ra z  zegarek  w a rto ­
ści 150 zł. —  K ey la  'W łodzim ierz mechanik zam 
p rzy  ul. D łu g ie j 64 zg łos ił, że te jże  nocy skradzio­
no mu z  m ieszkania p rzez otw arte  okno jedno u- 
branie, jedną parę trzew ik ó w  ora z  zegarek  łącz­
ne; w artośc i 200 zł.

—  A R E S Z T O W A N I. F isch er Izak  (la t 33; z W a r 
sza w y  przytrzym any został za k radzież jedwabiu  
w arto śc i 3U0 z ł w  sklepie na szkodę W o lfa  Ba- 
rucna, zam. p rzy  ul. B rzo zow e j 1. 16 —  Karam ań- 
ski Józef (la t  24) znany złodzie j, p rzytrzym any 
zosta ł za k radz ież  skrzyn i ja j w artośc i 50 zł z w o  
zu na szkodę Józefa R akoczego z  Czynnik, ad M ie­
chów.

—  R O W E R . F ried rich  Jakób z M oście zg łos ił 
do polic ji, że dnia 15 bm skradziono mu z bram y 
domu p rzy  ni. C-i-odzkiej 43 ro w e r  w arto śc i ’ 20 zł.

—  N IE W Y C Z E R P A N Y  W  S W Y C H  P O M Y ­
S Ł A C H  D J A B L IK  D R U K A R S K I, k tóry  w e w czo  
ra jszym  numerze sp lata ł nam moc fig ló w , zn ie­
kszta łc ił w  artyku le wstępnym  („D w udziesta  szó­
sta ro czn ica ") zdanie w  3-ciej szpalcie w ie rs z  
11-ły od g ó ry ; „n a jlep s i synow ie najlepszych na­
r o d ó w " na „w n u ków ",.

7. KRONIKI ŻAŁOBNEJ.
Dnia 14 Lipca br. zm arł w  Jarosław iu , p rzeżyw ­

szy la ł 42, jeden z na jw yb itn ie jszych  i na jak tyw ­
niejszych sjonisrtów w  Zakopanem  błp. Em il 
Folkm&n. W  Zm arłym , k tóry  do ostatniej ch w ili 
L y l członkiem  Kom itetu Loka ln ego  O rg  Sj;on. w  
Zakopanem i w spółp racow a ł w  różnych m iejsco­
w ych  instytucjach, straciliśm y go rącego  b o jow n i­
ka idei naszej, szlachetnego i u czciw ego c z ło w ie ­
ka, o ra z  zdolnego działacza społecznego. P o zo ­
stałe j w  nieutulonym żalu rodzin ie, to w arzyszy  
g łębok ie  w spółczucie ca łego  społeczeństwa zako­
piańskiego. Cześć Jego p a n ię d !

Z M A R L I :

A tnalja  H irsch feld  1. 30. Leib isch  Reismann i. 
25, Sara R apaport 1. 76, Tta Silberstein 1. 70, R a ­
chela Luchs 1. 57, Salomea Galler.

—  W Y C IE C Z K Ę  DO G R O D K O W IC  I  N IE P O ­
Ł O M IC  urządza Z w iązek  Z aw odow y  P ra co w n i­
ków  U m ysłow ych , K ra k ó w  S ław kow ska 6 w  n ie­
dzielę, dnia 20 bm. Punkt oborny d w orzec  g łó w ­
ny o  godz. 7*20 r*no.

SZCZYT EMOCJI, H YG JEW  osiąga ten, kto 
używa tutek (giiz) ALTESSE specjalne.

Z SALI  SADOWEJ.

Skazany z? obrazą b zb i komisarza 
i  dyrehtura Kasy Chorych m. Krakauta

Przeo. trybunałem Sądu ok ręgow ego  karnego W 
K ra k o w ie  odbyła się w czo ra j rozp raw a  o w ystę­
pek obrazy  czci popełnionej irukiem  na osobach 
kom isarza rządow ego  K asy  Chorych m K ra k ó w ?  
dra K o lk iew icza  i  dyrek tora te jże K a sy  p. W ła ­
dys ław a  Zychow icza  p rzec iw  W a c ła w o w i K a ra ­
s iow i kapelm istrzow i, byłemu urzędn ikow i Kasy, 
Chorych. P o  p rzeprow adzonej ro zp raw ie  Tryiba- 
r a ł  uznał K aras ia  w innym  występku obrazy  r a d  
z par. 488 i 491 i u la t a ł  g o  karą aresztu przez 
1 m iesiąc bez zaw ieszen ia , zasądzając go  ponad­
to na ponoszenie kosztów  i ogłoszen ie  tego  w y ­
roku w  „II. K u rjerze  Codz.", „N ap rzod z ie " i  „H a ­
śle Podiwa-welsjtiem", w  którem -to piśm ie u ra za  
ły  się in k r j nino aoe artyku ły.

R ozp raw ie  p rzew odn iczy ł sso. dr. Stuha, w a to ­
w a li sso. Bun aitowski i sso. dr. G os iew sk i, 
o sk arżyc ie li zastępow ał adw okat dr. Zrtzisłah , 
K w iec ińsk i, oskarżanego K aras ia  bronił dr. T-w 
masik.

PR O CE S P R A S O W Y  P R Z E C IW K O  ŁA W N ŁK O d/P  
DO S Ą D U  P R A C Y

W  lutym  br. p o ja w ił sie nr lamach czasop ism * 
k rakow sk iego  „G łos  A d w o k a tów " artyku ł d a *  
R „  w  którym  autor napadł na insty fw iję  Sądu Pras­
cy, a w  szczególności na ła w u  kaw  z grupy pra­
cob iorców , pom aw ia jąc ich o fe row an ie  „ z  g o r jj 
przcsaidzoir-ch w y ro k ó w " N a  artyku ł ten odpo­
w ied z ia ł Da łam ach „N aprzodu " p. M aksym ilian  
Statter, sekretarz Zw iązku  Z aw od ow ego  P raoow  , 
niików U m ysłow ych , ław n ik  do  Sądu Pracy  i  
w spółpracow n ik  „N aprzodu ". N ieza leżn ie  od te g o  
k rakow scy  ław n icy do Sądu P ra cy  odbyli k flka  
konferencytj w  tej spraw ie, w  następsł. ii c zego  
w y s ia li m am orjał zb io row y  do M in isterstw a ft-a - 
cy i  Opieki Społecznej o ra -  do M in isterstw a Sipra: 
w ieduw ości, zaopatrzony kilkudziesięciu podpisa­
m i z w ezw an iem  w zięc ia  'ch w  obronę przed nie- 
słusznemi atakami. P. dr R. uczuł się dotknięty) 
artykułem  p. S łattera i w y toczy ł mu proces kam yj 
o  występek prasow y. R ozo ra w a  karna odrędzia  
się dnia 22 bm. w  Sądzie karnym  przy ul. Se­
nackiej. P. Statter pow ołać ma na św iadków  lu ­
d z i z grona sędziów , ław n ików  i adw okatów  k ra­
kowskich na okoliczności, potw ierdza jące słusz­
ność tw ierdzeń  zaw artych  w  je g o  artyku le i w y ­
kazujących bezpodstawność zarzu tów  d ra  R. potf 
adresem  Sądu P ra cy  i ław n ików .

Zagraniczne oferty eteiitryfiKbcyine
M in isterstw o Robót Publicznych przystępuje do 

rozpatrzen ia szeregu propozyeyj e iek try fikacy j- 
nych z zagranicy. N aogó ł propozacje te nie m ają 
jeszcze charakteru ostatecznych o fert i maja słu­
żyć  jedyn ie za podstawę do rozpoczęcia pertrak- 
tacyj. Są to propozycje  trzech w ie lk im  firm  e- 
lektryfikacy-inych am erykańskich o ra z  konsor­
c jó w  francusk iego i angielsk iego. M in isterstw o 
po rozpatrzen iu  tych p rooczyey j i zapoznaniu się 
z opin ją czynn ików  fachow ych i za in teresow a­
nych, przystąp i ewentualnie do pertrak lacy j N ie ­
za leżn ie jednak od wyniku  tych pertrak lacy j, 
koncesje w  miastach położonych na terenie obje-, 
tym  ofertą  H arrim ana, będą udzielane.

—  -jAG U D A TH  H E R Z L "  W  P R Z E M Y Ś L U  N «
Konw encie W yborczym , odbytym  5 bm. w ybran o 
w  SK A . „ A gu da tł H e rz l" w  Przem yślu  na semestr1 
L I I I  sen jorat w  następuj jejun składzie: dr. Ru- 
benfeld H enryk senjor, mgr. Rnrsam M ojżesz co- 
sen jo i, H alpern Norbert, cand fil fuxm aior, Na 
gel Józef, cand. iur. sekretarz.



JTO W Y DZIENNIK" p iaM  18. V!T. 193t

W ojna religijna w  indjach
(Telegram własny ,J( owego Dzienniki')

L  o n d yn  iC- 7. (R.) W  następstwie starć mię 
Azy Hindusami a mahometanami w  dwunastu 
wsiach wschodniej Bengalji wybuchła formaina 
wojna domowa. Mahometanie jako element s*l 
niejszy w  tych okolicach, napadają na Hmdu 
sów, uiszcza ich mienie, a stawiających opór 
mordują bez pardonu. W e wsi Mangaza mąko

metan:e wymordowali całą rodzinę pewnego za 
możnego Hindusa, —  a zwłoki zamordowanych 
spalili. Mordy podobne są tam na porządku 
dziennym, wobec czego policja, jest bezsilna. —  
Położenie jest nadzwyczaj krytyczne, a ludność 
żyie pod nieustanną grozą.

Mm. Kwiatkowski w Sztokholmie
S z t o k h o l m  16. 7. PAT, W  doiu wczoraj­

szym przybył tu minister przemysłu i handlu 
irż. Kwiatkowski, w  Towarzystwie dyr. Noso- 
wiaza. Przybyłych gojóci powitali przedstawi­
ciele rządu szwedzkiego i sfer gospodarczych 
oraz członkowie poselstwa polskiego. Wczoraj 
rano minister odbył konferencję prasową, na 
której przedstawiciele prasy okazali wielkie 
zainteresowanie roizwojem Gdyni. Zkolei mini­
ster złożył wizytę ministrom: handlu oraz 
spraw zagranicznych, którzy w imieniu króla 
wręczyli ministrowi Kwiatkowskiemu wstęgę 
orderu gwiacidy polarnej, dyr. Nosowieżowi 
zaś komandorie z  gwiazdą oraeru „W aza“. Na 
stępnie odbyło się w  poselstwie polskiem śnia­
danie, w obecności szwedzkiego ministra spraw 
zagraniczny chi oraizi wybitnych przedstawicie­
li świata gospodarczego m. in. Ivana Kreugera.

Popołudniu odbyło się przyjęcie w  ratuszu 
pcczem minister zwiedził wystawę. Wcrcoraj 
minister spraw zagranicznych wydal na cześć 
ministra Kwiatkowskiego bankiet, Podczas ban 
Weta minister spraw zagr. Ramel wygłosfił 
przemówienie, dając wyraz silnemu przekona­
nia, ie  wizyta minisitra Kwiatkowskiego przy­
czyni sę do rozwoju istniejącej już polsko-szwe 
oekiej współpracy gospodarczej. Minister 
Kwiatkowski dziękując w odpowiedtzi za serde 
czne przyjęce, stwierdził wspólne dążenio obu 
BoSOdów w kierunku ugruntowania pokoju, dro 
gą współpracy gospodarczej podKreślając, że 
dzięki morzu Polska i Szwecja stały się sąsia­
dami. których dobre stosunki znajdują wyraz 
W tym takcie, że flaga szwedzka przoduje w 
porcie gdyńskim. W  zakończeniu minister 
stwierdził istnienie w Szwecji psychologicz­
nych przesłanek do dalszego pomyślnego roz­
woju polsko-szwedzkiej współpracy.

Odpowiedź blfwy
P e r y ż  16. 7. PAT. Havas podaje: Odipowledź 

litewska na inemorojal Brianda, omawiając wa 
rlinki powslania unji euiojpejskiej, podkreśla, ie  
nie mogłaby się ona rozwijać nor omal uie dopó 
ki pomiędzy poszczególnemu państwami istnia 
tyby poważne antagonizmy, jako skutek czy 
nów, które me pociągnęły za sobą równowarto 
leiowego zadośćuczynienia. Jest rzeczą niemoż 
Hwą, ażeby atmosfera przyjaźni i zaufania mo 
fła  zapanować między przyszłymi członkami 
na innych podstawach, jak ścisłe poszanowanie 
wzajemnych praw i równości.

Start a w j o n f e f e k

W a r s  z a  w a 16. 7. PAT. O godzinie ll.tej 
\ nastąpił start aparatów, biorących udział w 

międzynarodowym konkursie awionetek. Pier­
wszy startował kpt. Więckowski na awiortetce 
„R. W. D. II“ , następnie pilot Płonczewski i 
sierżant Muśliński. W  dwadzieścia minut potem 
nastąpił start awionetki „R  W . D. IV*. Starto­
wali pokolei: por. Żwirko, pilot Krupiński i por 
Bajan.

Protest włoski wobec Szwaj* 
carji

(Telegram własny płowego Dziennika")

R z y m  16. 7. (R) Rząd włoski zaprotesto­
wał u posła szwajcarskiego przeciw zbytniej 
pobłażliwości policji szwajcarskiej wobec oso­
bników uprawiających propagandę antyfaszy­
stowską. Protest ten stoi w związku z ostatnim 
wypadkiem rozrzucania ulotek antyfaszystow­
skich ponad Mediolanem przez lotnika włoskie 
go BessanesL

F O R N I E R Y  nlćzne masywy
D Y K T Y  świat owe j  ma ik i  . J O B A L "  Bci Lourye 

Przedstawicielstwo na całą Małopolską
P F R F U Pł< Składy fabryczne

) ) I  l i l l u U u  fornierów 1 dykt 
Kraków, ul. Szpitalna L. 7 Telefon 102-84 
Lwów-Zumarstyuow, ul. Zamknięta 12. Tel -i 81 
Katowice, ul. Francuska L. 10. Tel 2731 
Ceny bezwzględnie konkurency jną .  

Warunki płatności najdogodniejsze

„Zeppelin" w drodze na Północ
(Telegram wiosny owego Dziennua )
B e r l i n  16. 7. (S ) Dziś o godz. 7 rano »H. 

Zeppelin" wystartował z Friedrichshafen do 
lotu na północ do Skandynawji. Między pasa 
tarana Majduje się również generał Mobile. 1

£ £ .P E R b M A N N ’S J £ £
■  P EN S JO N A T  U . K ES TS U R fiN T
„ S A M S S O U C

Z O P P O T ,  P n r k s t r a s s e  6

Epidemja choroby papuziej 
—  przed sądem

(Telegram własny „Nowego Dzienn\ki‘)
B e r l i n  16. 7. (R ) Głośna swego czasu epr 

! dem ja grypy papuziej znajdzie obecnie swój 
epilog przed sądem w Hamburgu. Mianowicie 
pewien handlarz ptaków egzotycznych w Ham 
burgu, któremu policja zabrała i w obawie i 
przed rozszerzeniem się zarazy zabiła 182 pa- : 
pugi, zaskarżył policję o odszkodowanie. Han­
dlarz twierdzi bowiem, że ptaki jego były 
wszystkie zdrowe. Oprócz odszkodowania żą- i 
da on, aby sad wydał orzeczenie, czy podobne j 

zarządzenie władz było celowe. . _ ^

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
! —  „Kurjer Warszawski" donosi, że w czasie

poboytu P. Prezydenta Rzeczypospolitej w  sto 
licy Estcmj1, to  nastąpić ma w  początkach przy 
szłego miesiąca, onadany ma być P. Prezyden 
towi tytuł doktora honoris causa uniwersytetu 
w Tallinie Tytuł tak' nadał uniwersytet war 
szawski prezydentowi Estonji p. Strandinanowi 

j —  Jak podaje „Kurjer Warszawski", godło 
stokńcy zgodnie z uchwałą komitetu obywatel 

, skiego dla zorganizowania obchodu 100—lecia 
pwstania listopadowego, uzuipełraionoo hasłem: 
„Varsovia semper heroica" (Warszawa zawsze 
bohaterska).

—  (R ) Przemysłowcy węglowi w  Czechach 
północnych i zachodnich na ostatniej konferen 
cji zmienili dawniejszy plan redukcji górników 
w ten sposób, że zamiast redukcji robotników 
ogroniczą czas w kopalniach.

—  (R ) W e włoskiej miejscowości kąpielowej 
Montaalto di Castro nadpłynęła fala morska i 
porwała 9 osób z plaży. Dotychczas wydobyło 
z wody 7 zwłok, podczas gdy zwłoki 2 osób nie 
zostały jeszcze odnalezione.

—  (R ) Nieopodal Rabatu w Maroku aderzy- 
ły sie dwa samochody ciężarowe, wskutek cze 
go jeden z nich stoczył się do głębokiego ro­
wu. Sześciu tubylców zostało zabitych a kilku­
nastu odniosło ciężkie rany.

Nr. 1S7

Zgon genialnego komika
Depeszo doniosły o zgonię w  Rosił fi rmnii" 

Durowa. Nazwisko to znane jest aż nadto ad
brze —  był to bowiem największy komik, jak^ 
go dotychczas miała Europa. Od szeregu lat ni* 
występował on juiż zupełnie. Ale był czas, gdt  
imię Durowa rozlegało się głośno po całej Ras? 
i poza jej granicami. Był to najpopularniejszy 
aktor ludowy, którego nikt dotąd, w żadnym 
kraju europejskim n e  tylko nie zdołał prześcśC 
nąć, ale nawet mu dorównać.

Durów był w  pierwszym rzędzie znany Jfi 
swei tresury zwierząt i ptaków. Do tresury o ł*  
wał jednak zupełnie inne} metody, aniżeli ws?m 
scy, zajmujący się tym fachem. Był on bow«0» 
rzadkim zr,avvcą psychologii zwierzęcej. Na tetf 
polu był wielkim fachowcem, rzec można nd 
wet —  uczonym. Jego książkę, napisaną na tep 
temat, czy*a się z wielkiem za interesowaniem.

Ci. którzy kiedykolwiek widzieli tresowany 
zwierzęta Darowa, ni-gdy nie zapomną jego wir 
tuozostwa. Zwierzętom tym brakowało tyikO, 
mowy — poza tern myślały i czyniły zu p e łn i 
jak ludzie.

Darów był klownem cyrkowym. Ale ołazeó
stwo swoje wzniósł on na szczyty wielkiej sztu 
ki. To była gra, przepiękna gra, która bawiła* 
a nawet zachwycała publiczność-

Swą niezwykłą popularność zawdzięcza" Dtf 
row również srwej niezwykłej cywilnej odwa 
dze. Satyra ego  chłostała wszystkich, nie wy 
baczając nikomu. Należy przypomnieć sobk? re 
żim carski, oby ocenić śmiałość, z jaką DuroW 
wyśmiewał wszystkie niedomagania caratu, ka 
idą krzywdę, każdy wybryk reakcyjny, każdą 
samowolę.

Przed nikim się nie korzył. — Był niezwykle 
śmiały, nawet gdy chodziło o  cara. Pewnego 
dnia w cyrku wziął do ręki srebrnego rubia, ns 
którym był wizerunek cara Mikołaja i toczył 
go po ziemi Na zapytanie, co robi, odparł- „Du 
raka walaiu". oo po rosyjsku ma pedwójne zna 
czenie: toczę głupca i udaję głupca.

Pewnego unia Durów gościł w Odessie, gazie 
naczelnikiem miasta był słynny satrapo żiedo 
nyj. Zielony, znany był z tego, że gdzekoiw iek 
przychodził, vzy do restauracji, czy do innego’ 
p u b lic z n e g o  lokalu, wszyscy musieli wstawać z 
miejsc 1 whać go.

Durów pomalował jedną tresowaną świrkę 
n«a zielono i pozostałym zwierzętom kazał jej 
się kłaniać. Jeden z tresowanych piesków nie 
chciał jednak ukłonić się. Na zapytanie Durowa, 
dlaczego s ę opiera, piesen odpowiedział (oczy 
wiście ustami Durowa):

— Gdy Z.clony dojrzeje, to ja się ukłonię.
W  ciągu dwudziestu czterech godzi,, Durów 

musiał oipuśc.ć miasto.
Sława jego rosła w  Rosji i zagranicą, gdzie 

dawał on g o śc in n e  występy. Po wybuchu rewo 
lucji w  Rosji zaniechał występów — i obecnie 
zmarł w  Moskwie, w  wieku 79 lat.

i

Anfywłoskie demonstracje
w Insbrucku

W i e d e ń  16. 7. PAT. Opublikowane dziś w  
pismach w yrazy ubolewania ze strony AustrH1 
rządowi włoskiemu z powodu treści mów, wy! 
głoszonych onegdaj w Insbrucku a zwróconych 
przeciwko Włochom w tutejszych kołach parla­
mentarny :ii wywarły wielkie poruszenie. „D^. 
Stuinde" d: w ładuje się w tej kwestji, że pizerna! 
wiający w Insbrusku prof- uniwersytetu Holt, 
wspominając o  Tyrolu, nazwał go obszarem 
zrabowanym. Jakże naczelnik Tyrolu, Stumpf, 
zaznaczył, że Tyrolczycy nigdy o Tyrolou nie 
zapomną i zapomnieć n gdy go nie mogą Cha 
rakterysty-zrem jest, że inicjatorem tej uroczy 
stości z w ó d y  austrjacke sfery oficjalne jesz; 
cze wcza, uwagę, aby zachowaji ostrożność 1 
unikaili wszeikioh wyrażeń i zwrotów, któreby 
mogły naruszyć przyjazny stosunek Austrji doo 
W ło:b Demonstracja ta była dziełem szowm* 
stów n.em.ęclca— narodowych.
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Rozm aitości ze  świata
na. . .

Szczęśliwa akademja węgierska
Otrzymała w zapisie 2 miliony pengd.

W  Upcu 1928 r* w Wiedniu zmarły hr. Dr. 
Franciszek Vjgyazo zapisał węgierskiej akade 
;®ii unńejętn .'ści cały swój majątek, —  na 
który składały się dobra, domy, papiery war 
'teściowe i k ejnoty. Zestawienie inwentarza 
trwało niema! dwa lata, przyczem dziś okazuje 

że po zadowoleniu spadkobierców i pokry 
Cte kosztów majątek Dra Vigyazo wynosi *2 
htiłjoay peogó. Zapis Dra Vigyazo jest metyl 
t e  największy, jaki kiedykolwiek otrzymała 
tkademja wręgierska, ale bodajże największy, 
tetei ze strony jednej osoby przypadł jakiejkol 
■̂ teak instytucji naukowej w  Europie. Dr. Fran 
Ciszek Vigyazo był synem hr. Aleksandra Vi 
g y a z o  i baronównej Zuzanny Podiman>ckiej. —  
Zmarły żąda w  testamencie, aby cały jego 
zapis nosi! na zawsze imiona jego rodziców.

O życiu zmarłego podają, że był samotnik-em 
}  dziwakiem, cierpiącym na spleen, miano namię 
’ toego kolekcjonerstwa. Zakupywane zbiory za 
Brykał V ig y a z o  w kasach pancernych. Zwłasz 
cza pod konec życia był wielkim mizantropem 
Nie dibał przytem ani o strój, ani o powierzcho 
Wność, cncdził latami w  jednem obraniu. Kre 
Wnych w ydz edziczył.

Węgierska akademja umiejętności, która nie 
spodziewanie dostała tak olbrzymi zapis, nie 
ustaliła dotąd, na co i w  jakiej wysokości uży 
je dochodów z olbrzymiej fundacji.

Austria tworzy Akademie 
Nieśmiertelnych?

Rząd austrjacki nosi się z m yślą u tw orzen ia  ho­
norowego ko!egiem  najwybitniejszych uczonych, pi 
sarzy i  a rtystów  A u strji C złonkow ie kolegjum  
.Otrzymaliby k rzyż  kom andorski i s tan ow ilib y  
.pewnego rodzaju  akadem ję na w zó r  francuskiej 
akadem ji nieśm iertelnych N a razie  m owa jest o  
•,24 członkach austrjackich i 24 zagranicznych człon 
kach akadem ji austrjackiej.

P ie rw szych  12 człon ków  akadem ji m ianować ma 
m inister ośw ia ty  M ianow an i w yb iera ją  dalszych j 
człon ków  akadem ji Jako desygnow anych  p ierw - I 
szych 12-tu członków  tw orzące j się akadem ji au- ; 
s lrjack ie j w ym ien ia ją :: znanego p isarza i k ry ty ­
ka Herm ana Bahra. zn u kon itego  technologa W i l ­
helma Exnera, tw órcę  psychoanalizy prof. Z y ­
gmunta Freuda, w ie lk iego  rzeźb iarza  austriack ie­
go  p ro f A. Ilanacka. w y traw n ego  architektę 
p ro f J Hofm anna, słynnego m alarza Oskara 
Kokoschkę, św ietnego h istoryka prof. O Redlicha 
wybitnejro muzyka, Arnolda Sclior.berga, znanego 

psychjatrę i fiz jo lo ga , laureata N ob la  p ro f J W a ­
gner- Jauregga i św ie tnego  przyrodn ika prof. R y  
szarda W etzstcina.

Najbogatsi ludzie w Londynie
Anglja, y« której słychać narzekania na c ęż- 

kie czasy, tak samo ak w innycli państwach, 
l ic z y  o krą sio 561 mil.ionerów-

N:ę zapem najmy, że nbljony tu liczą się w 
funtach szter ingach, a więc w Polsce np. są to 
nie milionerzy, a miljarderzy. Najbogatsze są 
rodziny angieJskie Wills i Coats.

Sir Georg Wills, który zmarł niedawno, po­
zostawił po sobie majątek w kwocie 200 mil jo. 
nów funtów szterlingów. Sześciu członków je 
go rodziny posiadają po 20 miljonów.

Rodzina Coats‘ów liczy 10 multimiljonerów.

z których na,bogatszy ma cartaatniniej ISO ntHj. 
funtów szterhngów-

Król tytoniu Bernard Baron wzbogacił sie 
dzięki rozpowszechniającej się modzie wśród 
pań palenia i-apierasów.

Bracia Cortanld zawdzięczają swojo miijony 
jedwabnym pończochom, a więc do pewnego 
stopnia i modzie krótkich sukien.

Najbogatszą kobietą Anglji jest lady Hout- 
ston, k tón  posiada 7 miljonów f. szt. Zaraz po 
niej idzie LiJy Rhondda, kontrolująca dwadzie­
ścia towarzystw' akcyinych. Podczas storpedo 
wiania .Lusitanji" wyłowiono ją z wody, pływa 
jącą na fotek- plecionym.

Lord Rotszyid, właściciel pałacu na PtcadiUy, 
jest najbogatszym młodzieńcem w  Anglji, lord 
Rothemere. wydawca ,,Daily Mail* jest iiajbo 
gatszym dziennikarzem angielskim- Konkuren­
tem jego jest lord Beaverbrook, wydawca 
„News of World", wychodzącem w  ilości 4 ma 
ljonów egzemplarzy. Tak samo bogaci są Wi 
liam Berry i jego brat również potentaci pra 
sowi.

Echa uiojny światowej w testamencie 
milionera

W  roku 1918 w  czasie ataku oddziałów koa 
lkyjnycń na pozycje niemieckie, padł ciężko 
ranny Jan Rena,ud, żołnierz francuski Uratował 
go cd niechybnej śmierci żołnierz amerykański, 
WUly Brickhcad, który kolegę francuskiego w y  
niósł ze sc.efy ognia, opatrzył jego rany i na­
stępnie dostarczył do szpitala polowego- Obaj, 
uratowany i wybawca, nie zdołali się ze sobą 
porozumieć, ponieważ Francuz nie znał angiel 
skiego, a Amerykaninowi najzupełniej obca by 
ia mowa galiijska. Żołnierze ucałowali się ty] 
ko i zamieni,b kartki ze swemi nazwiskami i 
adresami. iWręlo od tego czasu dwanaście lat 
i Amerykanin zupełnie zapomniał o tym fra­
gmencie swych przeżyć wojennych ] oto na 
głe dostaie on wiadomość, że zmarły niedawno 
w Paryżu, n ejaki Paweł Renaud — jak się oka 
zalo, — ojc:ee owego uratowanego na froncie 
Francuza — uczynił go w jednej piątej spad­
kobiercą swej milionowej fortuny, jako dowód 
wdzięcznoośc5 za uratowanie syna. Ameryka 
nin dostał półtora miljona franków-

Sensacyjne małżeństwo arystokratyczne
Olbrzymią sensację w  europejskich kołach 

arystokratycznych wywołało małżeństwo księ 
c;a Ludwika Bourbona z  hnji hiszpańskiej. Ksią 
żę, liczący obecnie 40 lat, a więc będący męż 
ezyzną w sile weku, stanął na ślubnym ko­
biercu z księżniczką Amalją de Broglie, która 
przed paroma miesiącami ukończyła 73 lata i 
od biedy mogłaby być babką swego obecnego 
małżonka. To też trudno — ze względu na 
szacowny wiek oblubienicy — małżeństwo to 
chrzcić tradycyjnym mianem ,,młodej", a już 
tembardziej „dobranej" pary. Specjalnej pikan- 
terji dodaje tym zaślubinom fakt, że książę Lu 
dw’ik niejednokrotnie już zdradzał pewne upo­
dobania, ko! dujące z kodeksem karnym i że 
tylko dzięki interwencji dworu hiszpańskiego 
nie doszło go rozprawy sądowej, k tó rą  nie­
wątpliwie zakończyłaby się wyrokiem skazu­
jącym-

13 zabitych, 400 rannych w Aleksandrii
Krwawe rozruchy uliczne

(Telegram własny J/owego Dziennikan)

L o n d y n  16. 7. S>n. Wczorajsze rozruch* w 
■ Aleksandr,; spadły na rząd egipski zupel |e nie 
'Spodziewanie Hasło do rozruchów dali studenc, 
i którzy zaatakowali i rozbroili oddział policjan 
tów na placu Mohamed— Alego. W  ślad za stu 
dentamł tłum rzucił się na sklepy, rabując je. —  
Wezwano wojsko, które z nasadzonymi bagne 
tami ruszyło do ataku, jednakże grad kamieni 
Zmusił je do wycofania się- Kilkakrotne te ataki 
iakoteż strzały policji ukrytej na gmachu sądu. 

wyprzeć tłum do sŁsodmcte Ute. We

dług ostatmch doniesień, tragiczny bilans dnia 
wczorajszego przedstawia się następująco: 13 
zabitycb, 400 rannych.

Lon d -yn  16. 7. (R.) Jak z Kairu donoszą, pod 
czas ostatmrh rozruchów w  Egipcie było 17 za 
bitycb 1 ponad 400 rannych. Wszystkie dzienni 
ki partii narodowe] Wafd zostały przez rząd za 
wie&zone. W następstwie tego zarządzenia zapa 
nowało wśród tubylców wielkie wzburzenie, 
które doprowadziło wreszcie do krwawych roz 
ruchów.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K ra k ó w , 16. 7 .1330. A kc je  o tn ym o jM . P o la r  

bez zm iany.
A k c je  bankow e: Baoik P o L k i 166
A k c je  p rzem ysłow e : Z ie len iew sk i 3350, Chybie 

25.
P a p ie ry  procen tow e: 4-proc Preiu. Poż. inw e­

stycyjna 110.
Zebran ie g ie łd ow e  p rzeszło  pod znakiem tendan 

c ij na ogó ł utrzymanej. Ruch panował slaby przy 
na ogó ł m ałych obrotach. Transakcje  dokonano 
Bankiem  P o lsk i po kursie słabszym . Zieleniew­
skim i Chybiem  bez zm iany Z pap ierów  procen­
tow ych  4-ptroc. Prem . Poż. inw estycyjna u trzy­
mana na ostatnim  poziom ie p rzy  s iln ie jsze zain­
teresow aniu  i  n ieco w iększych  obrotach.

N a  pogiełdiziu zupełny zastój.

W a lu ty  i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotów.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  

i  m iędzybankowych zmian szczegó ln ie jszych  nie 
zanotowano. P op y t pok ryty  dostateczną podażą. 
W  K ra k o w ie  do lar g o tó w k o w y  8.88—8.89, czek i 
bankow o 8.90 i jedna c z  v  do 8.91 i  jedna czw. 
W a rsza w a  doi. 8.87 i  trzy  czw  do 8 33 i trzy  c z w , 
czek i 8.90—8.91. L w ó w  doi. 8.88—8 89, czeki 8.90 
i jedna czw . do 8.91 i jedna czw . K a tow ice  doi. 
8.88 i jedna czw . do S.89 i pół, czek i 8.90 i pół 
do 8.91 i pół. Kurs płacenia Banku Po lsk iego  po­
zosta ł niezm ieniony.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a , 16 7 P A T . A k c je ; Bank D yskonto­

w y  115, Bank P o lsk i 166 i pó‘, Bank Zachodni TO, 
Cukier 30 i  pół, L ilp o p  25, Starachow ice 15 i  p ń t 
P o ży c zk i: 4-proc. inw estycyjna 110 i  tr z y  caS**. 
5-proc d o la row a  63 i  trzy  c z w , 7-p ro c  stałdOzsn 
cyjna 88, 8-proc. L . Z. Banku Gosp. K r a j  94.

• • •

D ew izy : Londyn 43.36 i pół, 43.47, 4327,
Jork 8.902, 8.92, 8.882, P a ry ż  3568, 35A2, 3&S&, 
P ra ga  26.43, 26.49 i  Dół, 26.36 i pół. N o w y  Sods 
w yp ł. te legr. 8.914, 8.934, 8.894, S zw a jcarja  17326* 
173.68, 172.82, W łoch y  46.69 i  pół, 4681, 4K58, Be*> 
lin 212.80.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g ie łda  zbozow a  z  dnia 16 7.

Ż yto  18 i pół do 19, pszenica 48— 49, mąka żyttlóat 
33 i pół, pszenna 73 i  pół d o  77 i  pół, o tręby  żju  
tnie 13 i pół do 14 i  pół, pszrsnne 16—17, ow ies  
21— 22, jęczm ień p rzem ia łow y  18—20 i  fc-ay e s c .  
Tendencja stała.

GIEŁDA ZURYCHSKA -
Zurych, 16. 7 P A T . P a ry ż  2024 i  pół, Loacłpa, 

25.03, N o w y  Jork 5.14.40, B elg ja  71.87 i pół, W fc *  
cby 26.96, B erlin  122.8C, W iedeń  72.68, P ra ga  1S2S 
i pół, W a rs za w a  57.70, Budapeszt 90.17 i  pół, Boh 
kareszt 306.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 16 .7. P A T . W a lu ty  i  d ew izy : Bc r ih i

168.68-16918, Budapeszt 123.93—124.23, B ukareszt 
4.19 i  siedem ósm ych do 421 i  siedem  ósmych, 
Londyn 34.38 i  pó ł do 34 48 i  pół, N o w y  Jork  
706.55—709 05, P a ry ż  27.81— 27.91, P ra ga  20.91 i  je ­
dna czw. do 21.02 i  jedna czw ., W a rs za w a  7920 
— 79.48, Zurych 137.31— 137 81. A m eryk  a reskie 
703.50-70750, N iem ieckie 168.43—169.03, ~ W ł o s i *  
37.15— 37.31, S zw ajcarsk ie  137.32—138.12, Czeskie 
20.94 i  p ó ł do 21.06 i  pół, W ęg ie rsk ie  12176-42ÓŁ4 

• • •
P a p ie ry  w artońm ow e: Rent? łu tow a IJ4, f t r w  

ta koronw a 1.76,, L o s y  Tureck ie  17.86, Z ie łm iew - 
ski 28.8, G alic ja  20.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK»

Szalom Asz w Krakowie
Wczoraj przedpołudniem przybył do Krako­

wa znakomity pisarz żydowski Szałom Asz, W 
towarzystwie małżonki. Państwo Asz za trzy 

mali się w naszem mieście w przejeździe z So­
pot do Wiednia. Przedpołudniem znakomity 
gość zwiedził w towarzystwie jednego z na­
szych redaktorów zabytki miasta, in 

teresując się szczególnie zabytkami żydowskie 
mi. Zwłaszcza wywołała zachwyt p. Asza Sta­
ra Bóżnica-

W  godzinach popołudniowych złoży? *  Asz 
wizytę posłowi drowi Thonowi. Dziś rano pań­
stwo Asz wyjeżdżają w dalszą drągę ,d#  W ie­
dnia. '   ---------  — ■



Sir, IT g&fitY  p a M n r* piafek J' Nr. lS r

dpowiednim deserem
jest i pozostanie smaczny 
budyń Oetkera, który,. dzia­
twa się zachwyca, a  który do­
rośli chwalą jako wyśmienity 
smakołyk. Pożywne, smaczne, 
łatwo strawne są budynie Oet­
kera, wyrabiane obecnie w ga­
tunku jeszcze lepszym niż do­
tychczas. Proszki budyniowe 
D ra  O e t k e i a  zawierają po­
trzebne dla organizmu sole 

odzywcze.

Wielki popyt na budynie Dra 
Oetkera powoduje, że nabyć je 
można zawsze świeże w icażaya 
skłaazie. Żądajcie w składach 
spożywczych now ej barwnie 
ilustrowanej ks i ążeczk i  
z przepisam i Dra ’ Oetkera 
w y d a n i e  F, za 40 groszy, 
a w razie wyczerpania za na­
desłaniem znaczków wprost od

Dre AusD3fr Oetksra, Oliio.

I.T
■’ r

' minę tosidf

POSZUKUJE się zdolnę 
go, :ntcli-gcTionego hand­
lowca z branży tekstyl­
nej do składu lat)ry^zne 
go do nat> amniastowego 
wśUpiercia. Zgtosz. ped 
„Ekspedycja" do Adm. 
im ienn ika. 2408x

PRZED SIĘB IO RSTW O
i .bryczne w  okolicy Kra 
sowa przyjm ie zaraz ste 
fcotypistkę (tę ) do kore- 
»ponde»cji połsko-nieinie 
ckiej. W ym acana poprą 
iw a  znajomość obu języ 
Iter, tudzież biegłość w  
Ztonogrsłji i pisaniu na 
maszyn e Reflektuje sie 
<yłko na siłę p ierw szo­
rzędną z kilkuletnią prak 
faką. —  Zgłoszenia pod 
„Fabryka" do Administr. 
K  Dziennika. 2358x

P R A K T Y K A N T  przystoi 
ny, rucbi.wy do SK*adj 
fabrycznego z b ran iy  te 
kstylnej do natychiiiia- 
stow eso wstąpienia po­
szukiwany, Zglosz. pod 
„Ekspediują* * do Adm. 
N. Dziennika. 2407x

& ]E r
R U T Y N O W A N Y  buchał. 
ter-bilanoiS'ta, korespon- 
dent polsko.niemiecki, do 
bry organizator, poszu- 
kuje posady. Łask. zgło 
szenia pod M. S. 29 do 
Adm. N. Dziennika.

3405*

R E PR E ZE N TA  TYW N Y
zdolny podróżujący, po 
Szmkuje zastępstwa, —  
brania obojętna, w  razie 
pouzeby da zabezpieczę 
nie. Zglosz. do Administr 
N. Dziennika pod „R efe  
rencje". 2409x

A B S O LW E N TK A  cztero 
letniej szkoły handlowej 
obeznana z pracą biuro, 
•wą pisząca na maszynie 
poszukuje posady. Łask. 
zgłosz. do A lm . Nowego 
Dzic im ka pod „Zdolna".

1045g

C H ŁO PIE C  młody, zdol 
ny, z porządnego domu 
> 5-letnią praktyka z 
b ran iy  tekstylnej poszu. 
■kuje posady. Zgłoszenia: 
Danzlg, Starowiślna 51.

1041g

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
Z ak ła d  F e n s y j i iy  dla fu n k c .on a rju szy  w e  L w o w ie ,  jak o  Zakład 

Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych ogłasza przetarg oferto­
w y na pierwszą serję robót budowlanych uomów mieszkalnych w 
Krakowie.

Kosztorysy ślepe, o g ó ln e  warunki przetargu otrzymać można 
za oplata 25 złotych w biurze kierownika budowy p. Inż. Arch. W a­
cława Nowakowskiego w Krakowie ul. Sobieskiego 15.

Biuro Kierownika budowy udziela również wszelkich Iniorma- 
cyj od godziny 10—1 pop. cod zien n ie .

Oferty w r a z  z wadjuni w wysokości 33.GC-0 zł, (w  g o tó w c e  lub 
w w a rto śc ia ch  o k ie ś lo iiy c h  w  z-alączniku do w a ru n k ó w  o g ó ln y c h ! 
n a le ż y  sk ładać \\ Ekspozyturze Zakładu w Krakowie ul. Pomor­
ska 1. do dnia 25 lipca 1930 godzina 12-ta w  połudn ie, p oczem  na 
stąpi o tw a rc ie  o fe r t  w  ob ecn ośc i o fe r e n tó w .

Z ak ła d  z a s tr z e g a  sob ie  d o w o ln y  w y b ó r  o fe r t y  w zg lę d n ie  nie 
p r z y ję c ie  żad n e j o fe r ty .
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Zakład Peusyjny dla lunkc.kHtairjiuszy we Lwowie jako 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. 

P r e z e s :  D y re k to r :
Dr. Stesłowicz w. r. J. Zawadzki w. r.

187.1 leltói
w j f a m d a m ir ś iM
Przeglądajcie swoje dola- 
rówki listę ciągnień otrzy­
mać można w kantoi :e 
wymiany J. Tomaszewski, 
Kraków Dworzec osobowy 
za nadesłaniem znaczków 
pocztowych 0.75 gr. Sprze­
daż i kupno aoiarówek. 
4 proc. prem jówek (W y­
grana -ćUOOO z i. ciągnie­
nie 1 paźdz eraika 1930) 
akcji, papierów lokacjj- 
nych, walut, złola i srebra.

R U T Y N O W A N Y  młody 
urzędnik drzewny, wiek 
lat 21 z 5-letnią prakty­
ką, obeznany wszech 
stronnie w przemyśle 
drzewnym, rzutki 1 ener 
liczn y , bezwzględn-e u 
czci w y i obow lązkow y 
poszukuja zajęcia. Łask 
zglągzctWa do Administr. 
pod „Skromne wymaga

SAD  O K R Ę G O W Y 
Rzeszów , dnra 6 maja 1930. 

Firm. 157.30.
Spółdziel. Ii 66.

w r i s  S P ń k D Z I S L N I
Do rejesme spółdzielń; wpisano:

1) Numer Fjpóldziehu Spóldz. II. 66.

2) Firma Bank Ludowy, Spółdzielnia z ograni 
czoną odpcw ędziah i ością w Rzeszow ie.
Siedziba: Rzeszów .
Czlonkcrw>ie odpowiadają za zobowiązania spótd/.ie! 
ni irlętj tko kwotą deklarowanych udziałów, ale nad 
to dalszą kwotą równającą się podwójnej wysokc 
ści deklarowanych udziałów.

3) Przedm iot przedsiębiorstwa stanowią czynności 
bankowe wyrbienicnc w  art. 91 roz,p. P rezyd . Rz,p. 
z dnia 16 marca 1928, Nr. 34 poz. 320 Dz. U. R. P.

4) W ysokość udziałów: Udział członka •/v nosi 25 
(dwadzteścm pięć) złotych, wypłata udsziaib nastę 
puije przy przystąpieniu !ub w ratach kwartalnych 
w  ciągu roki; ud zadeklarowania.

5) Imiona i nazwiska członków zarządu: Szymon 
Ajcrdam, FeiweJ Kolin i Beri Brachfeld w szyscy  w  
Rzeszow ie.

6) a) cza , trwania sipóidziieln.i: nieograniczony,
b) pismo przeznaczone do ogłoszeń: „N ow y  

Dziennik" w  Krakowie i „Hajnt" w  W ar. 
szaw ic,

c) tok cirachou ideowy: kalendarzowy,
d ) liczba członków zarządu i forma ich św ad. 

czeii w  imieniu spółdzielni: zarząd składa 
się z trize.h członków. Oświadczenia woti 
w .nrenlu spółdzielni składaia dwaj człon 
konwie zarządu,

e) ogr t-k zen ia  uprawnieni zarządu: zarząd jest 
w  swych czynnościach nieograniczony ? w y 
iątkiem czynności zastrzeżonych radzi-c nad 
zo ;cze i iub Walnemu Zgromadzeniu w  art. 
IX i XI statuitu,

f) przepisy o likwidacji: ustawowe.

7) Data wpisu: 10 maja 1 P30. 24CW\

Ha H o !  Tu mówi „ P I I F l  ftil RJi8."
Kraków, Kraków tka 7. (w łIcłI). \ uiU.v. i.j 11 Juą! nu'tł i j 11 ii

net? wyjąłem ca IcłrisPo n oie V: . t y j o IsYnnle r ii • 
cenie ?; oputrzyc a:ę u nas w p.itj fctJy lufiiriitn i r ws,c Iki *• 
rodza/u Iw a g a !  Friy knJdeiu zakupi ie iIcurJp sii; keŁfńrt- 
nlo przedmioty kosmetycico. k*żlt

SPISY na KURSY 
^ IH f iE R S n
w KraHawiB, Strasom 27

przyjmuje się codziennie du ł5 sierpnia wr godz. 
urzędowych. Kursy handlowe Feiribcrga celują 
w przysposobieniu także osób starszych do 
zajęć biurowo-banhowych. 2304x

PR E N U M E P A 1 A : w Krakow ie i aa prow. nkesęczn Zł. fc'00, kwartał. ZL 18'00 

w Krakowie i  odnoszen. do domu m „  6‘2C „  m 18*60

Na prowlmó* i  przesyłka pocztowa „  „  6*60 ^ „  19*80

Zagr»„.'ca z przesyłka pocztową „  „  10*00 .  „  30*00

„N O W Y  D ZIFNN IK " wychodzi codziem :e. także w  poniedziałki i dni poświat

W YTW ÓRNIA  BANDAŻY 1 t* T O I E W I

M .  L .  P O L j P C
W  SAMBORZE Nr. 34

po ieca  spec ja ln e  ban daże  p rzec iw ' na jw ięk  
jze in u  i za s ta rza łem u  obn iżen iu  żo łądka  
P r z y  za m ó w ien iu  n a le ż y  n a des łać  m ia rę  
w o k o ło  b rzucha, p od a ć  w iek  i w z r o s t  o r a z  
wszelkie s z c z e g ó ły .  —  C ena od  zł. 25 do 
zł. 50.— . T y s ią c e  p od ob n ych  p o d z ięk o w a ń .

W id m o iD y  Pan Polaczek w  Sam borze!

Mól ga jow y M chał Pawluka po zastosowaniu 
bandaża na opadnięcie żołądka, czuje się zdro­
wym i pełni służbę. B y ł już tak chory przez pa 
rę miesięcy, że łóżka nJe opuszczał, a lak się 
przeszedł parę kroków, to już dostaw ał boleści. 
Prosił mnie, aby w yra zić  W Panu serdeczne po 
dziękowanie za przysłany odpowiedni bandaż. Ja 
również p riesy lam  serdeczne podziękowanie, bo 
mt bardzo żal było biednego człow ieka.

Dnia 2. V. 1929. 1 poważaniem
Andrzej Pachota, zarządca lasów 

w  Poddębcacb, p. Uhnów.

PO K Ó J frsw łowy, pe'- 
ny komfort, osobne w ej. 
śc;e d!a soildnego pana 
zaraz dc wynajęcia. Gro 
Ule 6, li. p. Kleinberg.

1'h3:Z

W E WlhDNFU s>tud;u:ia- 
JBn wynajmę po.kói 
kic»mfortowy, fo-rtępian, 
tani'e utrzymanitł Zglo 
szenia Kraków K r z y w a  
*3. Monderer. 1042g

DUŻEGO lokalu, hali, 
mo-żliwle wymiaru 30X 
10 w śródmieściu poszu 
kuje dla zdjęć filrnowo- 
fntograficznycii. Zgłoszę 
n!a z podaniem dokład­
nych w ym iarów  i warun 
ków' pod „Studio" do Ad. 
N. Dzienn ka. 1035g

Sitie
N A P R A W Y  D Y W A N Ó W
Dywany perskie, kilimy 
do naprawy przyjmują 
„D yw an ", Tkalnia dyw a 
nów, kilimów: K ra k ó w ^  
Podgórze, ul. King! 9, —  
tramwaj 3. Poleca d y ­
wany kilimy. Ceny b*z 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 1609. 1274m

M itu m ia ln t

D LA  mojej siostry ład­
nej 20 letniej panienki 1> 
posagiem 1.000 dolarówr 
szukam odpowiedniego 
m ężczyzny na stanow i­
sku. Zgłoszenia Krakowy 
Skrytka pocztowa 11.

2383*

O G ŁO SZE N IA : Podstawą oblkrzefl jest 1 milimeti w  jednym łamie. —  Strona vf 
tekście 1 nadesłanem ma 3 tamy po 74 mJLm. —  Strona za tekstem 6 (a-, 
mów po 37 mLim — Najmniejsze ogloszeulb drobne liczym y za  10 słów , 

CENY w  złotych : I. strona 1*25 —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstom
0*25. —  Droboe od słow a 0*20 Dla poszukujących pracy 010 —  Gratola 
cle 12*60. — Za zą&tyzeżeue miejsca doheza slę25% .

CH CESZ O W .Y M A Ć I  
PO SA D Ę ? Musisz o fib ś j 
czyć kursy fachowe, 
responoencyjne, profeso, 
ra Seaułowćcza, Warsz* 
wa, Żóraw ia 42 d. Jearsyj 
wyuczają Hstowide: bi  ̂
chaber#, rachunkowości 
kupieckie;, korespondett-; 
cjl handlowej, stenogra-* 
fji, nauki handlu, prawaę 
kaligrafj\ psania na ma-1 
szynach, tow aroznaw ­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni, oraz gram atyki 
polskiej. Po skoAczeniul 
św iadectwo. —  Żądajcie 
prospektów. 22842
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